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Rozmowa z k:erownik'em Wydziału Handlu

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania-S. Zenk?rem

Budźmy oszczędni i gospodarni
Wczoraj zamieściliśmy wywiad z ministrem handlu we­

wnętrznego M. Leszem na temat aktualnej sytuacji ryn­
kowej. W związku z tym zwróciliśmy się do kierownika Wy­
działu Handlu Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, 
Seweryna Zenkera z prośbą o naświetlenie naszym 
Czytelnikom sytuacji rynkowej w Poznaniu.

Gotowi jesteśmy zagwarantować 
wszelkie prawa wolnemu miastu

dlakaufa inicjatyw <

Przemówienie przedwyborcze W. Ulbrichia |

Przewodniczący Rady Państwa NRD, I sekretarz KC SED, 
Walter Ulbricht zwrócił się w przemówieniu transmitowa­
nym przez radio i telewizję do ludności NRD, wzywając ją 
do oddania głosów na kandydatów frontu narodowego w wy­
borach do rad narodowych w niedzielę 17 września.
„Najważniejszą sprawą w 

najbliższych miesiącach — po­
wiedział m. in. W. Ulbricht —

Przed sesją Zgromadzenia

Ogólnego NZ

A. GROMYKO 
na czele 

delegacji ZSRR
W Moskwie podano oficjal­

nie do wiadomości, iż na czele 
delegacji ZSRR na XVI sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
stanie minister spraw zagra­
nicznych A. Gromyko.

W skład delegacji wejdą: za 
stępcy ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Zorin i W. 
Siemionów, minister spraw 
zagranicznych federacji rosyj­
skiej S. Łapin i kierownik Wy 
działu Organizacji Międzyna­
rodowych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
S. Carapkin.

Na czele delegacji ukraiń­
skiej stanie minister spraw za­
granicznych L. Pałamarczuk, 
a delegacji białoruskiej prze­
wodniczyć będzie minister 
spaw zagranicznych K. Kisie- 
lew. (PAP)
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Święto narodowe Meksyku
bm. z okazji Święta Narodo­

wy®8’0’ 151 rocznicy proklamowania 
niepodległcści Meksyku, przewod­
niczący Rady Państwa, Aleksan­
der Zawadzki, wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku — 
Adolfa Lopeza Mateosa.

Reynaud u N. Chruszczowa
N. S. Chruszczów przyjął w pią­

tek wybitnego polityka francu- 
skiego, byłego premiera — p. Rey- 
nauda i odbył z nim przyjazną 
Rozmowę.
Nowo mianowany ambasador

Przewodniczący Rady Państwa, 
Ą. Zawadzki, przyjął na audien- 
cJi ambasadora nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego Rumuńskiej Repu-

. i Ludowej w Polsce, Gheorghe 
•aconescu, który złożył listy u- 

Wierzytelniające.

Delegacja ludowców 
bułgarskich

Członek Biura Politycznego KC 
pR — Edward Ochab, w towa- 

^ystwie członka KC i kierownika 
ydziahi Rolnego KC PZPR — Ed 

^Unda Pszczółkowskiego, przyjął 
. Przebywającą w Polsce, delega-

Ru!garskiegp Ludoiyego Związ 
u Chłopskiego — z ministrem 

Ganczewem na czele.

Lubelszczyzna przoduje
Lubelszczyzna zajmuje pierwsze 
'^c® w realizacji świadczeń na 

^oteczny Fundusz Budowy Szkól. 
gt C'^gu 8 miesięcy br., spoleczeii- 
n ® tego województwa wpłaciło 
nr) Ponad 52 min. zł, co sta- 
zbh/k^6’5 Proc' ro”neso planu

jest zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami, Łączy się z 
nim ustanowienie pełnej su­
werenności NRD.

Naszym zdaniem, obecność 
wojsk okupacyjnych w Berli­
nie zachodnim nie ma żadnej 
podstawy prawnej i jest zu­
pełnie niepotrzebna. W tej 
sprawie jednak niech mocar­
stwa zachodnie pertraktują ze 
Związkiem Radzieckim”.

Omawiając sprawę zacho­
wania dróg komunikacyjnych, 
prowadzących przez suweren­
ne terytorium NRD do Berlina 
zachodniego, W. Ulbricht po­
wiedział: „przy przekształce­
niu Berlina zachodniego w zde 
militaryzowane wolne miasto 
jesteśmy gotowi zagwaranto­
wać zachowanie tych dróg ko­
munikacyjnych.
, Jestem przekonany, że nie 

dojdzie do wojny, ponieważ 
nie sądzę, aby ktoś mógł być 
tak szalony i wszcząć wojnę 
przeciw traktatowi pokojowe­
mu.

Z kilku oświadczeń p. Ken­
nedyego i innych zachodnich 
mężów stanu mogę — wydaje 
się — wnioskować, że teraz 
wolą oni prowadzić rokowania 
i słuchać mniej niż w prze­
szłości żądań zachodnionie- 
mieckich generałów hitlerow­
skich i innych odwetowców. 
Byłoby to korzystne dla poko­
ju, jeśli moje mniemanie oka­
załoby się słuszne”.

Niemniej wskazując na nie­
bezpieczne plany i awantur­
niczy charakter zachodnionie- 
mieckiego militaryzmu, W. Ul­
bricht podkreślił, że w tej sy­
tuacji „konieczne jest również 
wojskowe zabezpieczenie po­
koju”. (PAP)

Kółko Rolnicze w Chełmży koło 
Torunia zorganizowało Spół­
dzielnię Usług i Wytwórczości. 
Zadaniem spółdzielni jest dostar­
czanie materiału budowlanego 
do budowy garaży i pomieszczeń 
dla traktorów i maszyn rolni­
czych. M. in. produkuje się fu 
pustaki „Alfa", słupki ogrodze­
niowe, kręgi przepustowe i stu­
dzienne, filary i belki DMS. Na 
zdjęciu: słupki ogrodzeniowe.

CAF — fot. Gili

Jak przedstawiają się do­
stawy towarów, przede 
wszystkim artykułów spo­
żywczych w sierpniu i 1 de­
kadzie września br.?

Podobnie jak w całym kraju 
tak i w Poznaniu w sierpniu 
br. w porównaniu z sierpniem 
roku ubiegłego poznański ry­
nek otrzymał więcej towarów 
i to: mąki pszennej o 216 ton, 
soli o 190 t, cukru o 103 t, ma­
karonu o 9 t, kaszy o 110 t, 
margaryny o 160 t. Również 
znacznie więcej dostarczono 
na rynek masła, mięsa, węd­
lin, mydła, proszku do prania 
itp. We wrześniu dostarczymy 
do sklepów 428 t mąki pszen­
nej (tj. o 20 t więcej, niż w r. 
ub.), 1362 t cukru (o 449 t wię­
cej, niż w r. ub.), 372 t soli (o

<98 t więcej, niż w r. ub.), 86 t 
mydła (o 22 t więcej, niż w r. 
ub.), 134 t proszku do prania 
(o 18 t więcej, niż w r. ub.)

Ilości wszystkich artykułów 
są zatem znacznie większe od 
normalnie dotychczas w tym 
okresie sprzedawanych.

Czy wobec tego uzasadnio­
ne jest dokonywanie więk­
szych zakupów przez część 
społeczeństwa!

Te zwiększone zakupy nie 
mają zupełnie uzasadnienia, 
ponieważ nasz przydział arty­
kułów' żywnościowych na wrze 
sień br. jest — jak to stwier-
dzilcm większy, niż we
wrześniu roku ubiegłego i po­
krywa z nadwyżką normalne 
zaopatrzenie mieszkańców Po­
znania.

Odpowiedź na apel konferencji belgradzkiej

Kennedy o szansach rokowań
W Waszyngtonie opublikowano list prezydenta Kcnnedy’- 

ego do 25 państw, które brały udział w belgradzkiej Konfe­
rencji Krajów Niezaangażowanych.

Kennedy pisze w liście: „je­
śli druga strona, jak również 
nasza przejawia realistyczne 
podejście i szczere dążenie do 
osiągnięcia rozwiązania, które 
byłoby do przyjęcia dla obu 
stron, to wówczas moim zda­
niem nie będzie żadnego po­
wodu by sądzić, iż ewentualne 
rokowania nie zdołają zara­
dzić obecnemu kryzysowi”.

Uroczystość 55-lecia pracy
red. Fr. Hryniewicza

Wczoraj w Klubie Dzienni­
karzy odbyła się miła i nieco­
dzienna uroczystość z okazji 
55-lecia pracy zawodowej Se­
niora poznańskich dziennika­
rzy i zespołu „Głosu Wielko­
polskiego” — red. Franciszka 
Hryniewicza. Przybyli na nią 
kierownik Wydziału Propa­
gandy KW PZPR w Poznaniu 
— Jan Bartkowiak, wicekon- 
sul ZSRR w Poznaniu — Wło­
dzimierz Gołowczanskij, za­
stępca sekretarza generalnego

8 polityków tureckich 
skazanych na śmierć

W wielkim procesie polity­
ków tureckich uwięzionych po 
obaleniu dawnego reżimu, sąd 
najwyższy — jak donoszą ze 
Stambułu — ogłosił wyrok. 
Były prezydent Turcji Celal 
Bayar i były premier Adnan 
Menderes zostali skazani na 
śmierć. Poza tym karę śmierci 
wymierzono 8 innym byłym 
dostojnikom. 14 dalszych o- 
skarżonych sąd skazał na do­
żywotnie więzienie. Innym 
wymierzono mniejsze kary.

s PAR

Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
— red. Henryk Tycner, redak­
torzy naczelni pism poznań­
skich, radia i telewizji, przed­
stawiciele: poznańskiego od­
działu SDP, ZG Związku Zawo 
dowego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia, przyjaciele Ju­
bilata i koledzy z zespołu 
„Głosu”.

W imieniu redakcji „Głosu” 
i red. Fr. Hryniewicza zebra­
nych powitał redaktor naczel­
ny „Głosu Wielkopolskiego” — 
Lesław Tokarski, składając 
jednocześnie Jubilatowi naj­
lepsze życzenia.

Wiele serdecznych słów z gratu­
lacjami, słów uznania dla twór­
czej pracy naszego Seniora-Jubila- 
ta wypowiedziano wczorajszego 
wieczoru; w osobistych życze­
niach, przedstawiciela Zarządu 
Oddziału SDP w Poznaniu—red. 
Tadeusza Ratajskiego, wicekonsu- 
la ZSRR — Włodzimierza Gołow- 
czańskiego, w licznych telegra­
mach gratulacyjnych. Wyrazem ^i- 
znania i podziwu dla pracy Do­
stojnego Jubilata były też liczne 
okolicznościowe upominki i wią-

Kennedy oznajmia, że USA 
„nie zamierzają przystępować 
do rokowań w obliczu ultima­
tum lub pogróżek. Jasne jest 
również — dodaje prezydent 
— że nie zamierzamy dysku­
tować nad zrzeczeniem się na­
szych zobowiązań ani nad zre­
zygnowaniem z trybu ich wy­
konywania. Niemniej — pod­
kreśla Kennedy — wierzymy, 
iż jest rzeczą możliwą znaleźć 
jakieś rozwiązanie, które mo­
że pogodzić żywotne interesy 
obu stron.

Nie mamy absolutnie żad­
nego zamiaru uciekać się do 
siły albo do grożenia siłą w 
celu rozwiązania problemów 
Berlina i Niemiec, ale jesteś­
my zdecydowani przestrzegać 
swych zobowiązań i gotowi na 
siłę odpowiedzieć siłą...”

Nawiązując do apelu belgradz­
kiej Konferencji Krajów Niezaan­
gażowanych, który wzywał do 
wszczęcia rokowań Kennedy — 
Chruszczów, Kennedy zapewnia u- 
czestników konferencji belgradz­
kiej, że rząd USA, zarówno w 
swych własnych rozważaniach, jak 
i w naradach z sojusznikami, „bę­
dzie brał jak najwnikliwiej pod 
uwagę” orędzie tej konferencji.

PAP

Zapasy te w pełni zabez­
pieczają normalne zaopatrze­
nie ludności miasta na wiele 
tygodni naprzód. Warto przy­
pomnieć, że poza tym wszyst­
kie artykuły przemysłowe i 
spożywcze spływają na rynek 
z normalnej produkcji. 25 wrze 
śnia rozpoczynają kampanię 
liczne w okręgu poznańskim 
cukrownie, zaś do magazynów 
i młynów napływa ziarno z 
nowych zbiorów. Górnicy wiel 
kopolskich kopalń w Wapnie 
i Kłodawie stawiają ludności 
miasta do dyspozycji ponad­
planowe ilości soli.

Dane te świadczą, że za­
równo w sierpniu jak i w 
I dekadzie września ludność 
miasta otrzymała o wiele 
więcej towarów spożywczych 
niż mogła w tym okresie 
skonsumować. Co spowodo­
wało zatem trudności ryn­
kowe w mieście?
Trudności w normalnym 

funkcjonowaniu rynku spowo­
dowała część społeczeństwa o 
słabych nerwach, ulegająca 
panikarskim nastrojom, wy­
kupując nadmierne ilości to­
warów. Żałować należy, że 
zachowująca spokój i rozwa­
gę część społeczeństwa, zbyt 
nieśmiało reagowała czynnie 
przeciw panikarzom, na sku­
tek czego z kolei sama zaczę­
ła odczuwać skutki dezorgani­
zacji rynku. Sklepy bowiem 
posiadamy raczej małe bez 
większych zapleczy magazy­
nowych. Również transport 
obsługujący handel miejski 
przygotowany jest na dostar­
czanie produktów do sklepów 
w normalnym wymiarze, a u- 
ruchomienie dodatkowych 
środków przewozowych jest 
dość trudne w okresie jesien­
nym, kiedy to następuje na­
gromadzenie przewozów np. 
opału, zbóż, ziemniaków itp.

Czy władze przewidują 
powzięcie kroków celem u- 
normowania zaopatrzenia 
rynku w mieście i jeżeli tak, 
to jakich?
Oczywiście. Przede wszyst 

kim zmobilizowaliśmy dodat­
kowe siły i środki techniczne 
w magazynach hurtowych, a 
więc zwiększyliśmy liczbę go­
dzin pracy przy paczkowaniu, 
fakturowaniu i ekspedycji to­
warów. Organizujemy dodat­
kowy dowóz artykułów spo­
żywczych do sklepów detalicz­
nych w godzinach popołudnio­
wych, a nawet w niedzielę. 
Chcemy zagwarantować nor­
malne zaopatrzenie dla wszyst 
kich mieszkańców miasta. U- 
waźamy, że już od poniedział­
ku nastąpi w tej dziedzinie 
znaczna poprawa. Wprowadzi­
liśmy również przejściowo 
sprzedaż niektórych towarów 
po jednym kilogramie.

Przekonani jesteśmy, że zna 
komita większość poznania­
ków, znanych z obywatelskiej

postawy i trzeźwości w postę­
powaniu przyjmie te posunię­
cia z aprobatą i zrozumieniem. 
Sytuacja na rynku nie jest w 
gruncie wcale zła, ale nieroz­
ważne „chomikarstwo” może 
ją skomplikować. Leży więc 
w interesie nas wszystkich 
przeciwstawiać się nieuzasad­
nionemu „owczemu pędowi’ 
do nadmiernych zakupów.

Apeluję więc do rozwagi, 
zmysłu oszczędności i gospo­
darności. Raz źle ulokowane

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Zobowiązanie 
rolników z Bocińca
Odpowiadając na apel rolni- 

ków z Połajewa, także człon­
kowie’ Kolka Rolniczego w 
Bocińcu (pow. Poznań) podjęli 
jednomyślnie uchwalę o wy­
konaniu do końca września 
br. planu obowiązkowych do­
staw zboża i o sprzedaniu pań­
stwu na zasadach wolnorynko­
wych 15 ton ziarna ponad 
pian.

Obowiązkowe dostawy będą 
w myśl tej uchwały wykonane
zarówno 55 ha gruntów
przejętych przez Kółko Rolni­
cze z Państwowego Funduszu 
Ziemi- jak i z gruntów człon­
kowskich. Aby sprostać zada­
niu w zakresie wykonania u- 
chwały, na zebraniu (przy u- 
dziale władz gromadzkich) 
ustalono prawidłowy rozstaw 
agregatów młocarnianych w 
poszczególnych wsiach, celem 
zapewnienia rytmiczności prac 
om łutowych.

Dzięki takiemu opracowa­
niu harmonogramu pracv ma­
szyn kółka rolnicze w Pobie­
dziskach, Głównej, Zbierko- 
wie. Kocanowie i Promnie ma- 
ia możliwość wvkonania pla­
nu snrzedażw zboża do końca 
września, (kj)

Podziemna eksplozja 
nuklearna w USA

W piątek po południu. Stany 
Zjednoczone dokonały na pu­
styni Nevada podziemnej eks­
plozji jądrowej. Komunikat o 
wybuchu, ogłoszony przez 
Biały Dom, podaje, że była to 
pierwsza próba jądrowa z serii 
eksperymentów nuklearnych, 
podjętej „w celu umocnienia 
obronności wolnego świata”.

PAP

W Elisabethville 
zapanował spokój
Rzecznik ONZ w Elisabeth- 

ville oświadczył w piątek wie­
czorem przez radio, że Czombe 
„jest gotów” spotkać się z głów 
nym przedstawicielem ONZ w 
tym mieście, O’Brienem.

W Elisabethville, po ostat­
nich, gwałtownych walkach, za 
panował spokój. Z całego Kon 
ga napływają tam posiłki 
wojsk ONZ. (PAP)

U/ sanatorium dla dzieci uf IZabea

zanki kwiatów
W serdecznych 

za pamięć, red. 
stwierdził m. m.,

słowach podzięki

jego życia jest

Fr. Hryniewicz 
że praca całego 

spłatą długu
wdzięczności wobec społeczeństwa 
i Ojczyzny. (—)

Przynajmniej 
szczerze powiedziane...
Boński minister von Bren- 

tano wypowiedział się za 
„twardą pozycją wyjściową 
Zachodu w przyszłych rozmo­
wach ze Związkiem Radziec­
kim na temat kryzysu berliń­
skiego”. Jego zdaniem „naj­
bardziej właściwe” byłyby 
rozmowy „jasne,otwarte i pro­
wadzone z niezbędną ostroż­
nością. Nie można znowu tym 
się kierować, że rozmowy za 
wszelką cenę mają doprowa­
dzić do rezultatu”. Von Bren- 
tano z góry zakłada więc moż­
liwość fiaska rozmów. (PAP)

Od lipca czynne jest 
w Rabce sanatorium 
dla dzieci chorych 
na cukrzycę, w któ­
rym zastosowano 
pożyteczny ekspe­
ryment: dzieci uczą 
się samodzielnie 
wstrzykiwać insuli­
nę. Czuwają nad 
tym naturalnie leka­
rze i pielęgniarki. 
Sanatoria tego typu 
w Europie posiada 
tylko Francja i Szwaj 
caria. — Na zdjęciu: 
mała Halinka doko­
nuje zabiegu ni­
czym doświadczona 

pielęgniarka.

Fot. — CAF
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Bądźmy oszczędni 
i gospodarni

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
pieniądze, to przecież gotów­
ka, której nie można wyko­
rzystać pożyteczniej na inne 
nieraz w rodzinie bardziej po­
trzebne artykuły, lub przed­
mioty.

Konkludując — nie ma po­
wodów' do niepokoju, ani tym 
bardziej do paniki o stan na­
szych zapasów spożywczych. 
Mamy ich wystarczająco dla 
wszystkich, a w zasadniczej 
mierze od naszej postawy bę­
dzie zależało właściwe funk­
cjonowanie rynku.

Korzystając z okazji ser­
decznie zapraszam społeczeń­
stwo Poznania do odwiedzenia 
Jesiennych Targów Krajo­
wych, a szczególnie ich części 
kiermaszowej, gdzie będzie 
można nabyć wiele nowości 
towarowych różnych branż.

Nadzieja na zwrot 
w stronę porozumienia

Głosy prasy zachodniej przed rozmowami w Iłowym jorku

Czwartkowe oświadczenie radzieckiego MSZ o gotowości 
rozpoczęcia przez ministra Gromykę rozmów’ z amerykań­
skim sekretarzem stanu Ruskiem zostało przyjęte w USA 
na ogół z aprobatą, w Wielkiej Brytanii — z uznaniem, a 
niewątpliwie wszędzie z uczuciem ulgi. Komentatorzy za­
chodni zaznaczają przy tym, że w Nowym Jorku toczyć się 
będą rozmowy stanowiące tylko wstęp do rokowań i że 
wobec tego nie należy po nich oczekiwać zbyt wiele, ale 
w każdym razie można je uważać za zapoczątkowanie no­
wego kursu w kierunku spotkania na najwyższym szcze­
blu.

Nawet reakcyjne pismo 
„Daily News” zamieszcza wia 
domość pod nagłówkiem: „Sta 
ny Zjednoczone witają z za­
dowoleniem radziecką zgodę
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„Drobny" wielki producent
Drobna wytwórczość — pod tym mianem zwykło się rozu­

mieć niewielkich producentów towarów, nie najlepszej jako­
ści. Tymczasem na Jesiennych Targach będzie to równo­
rzędny niemal partner przemysłu kluczowego.

Państwowy przemysł tere­
nowy, spółdzielczość pracy, in­
dywidualne rzemiosło i pry­
watni producenci — zrzeszeni 
w Komitecie Drobnej Wytwór 
czości — reprezentują roczną 
produkcję, wartości 54 mld. zł 
(na rok bieżący). Z sumy tej, 
42 mld. zł, to towary, które 
bezpośrednio trafiają na ry­
nek. A więc, razem jest to ko­
losalny, a nie drobny, produ­
cent. Tym bardziej, istotny 
jest jego udział w Targach.

Obecnie drobna wytwórczość zaj 
mie 44 proc, powierzchni targo­
wej, tj. prawie więcej niż po­
przednio. W ślad za tym idzie 
wzrost masy towarowej, przedło­
żonej do najbliższej kontraktacji 
— ogółem wartości 4,5 mld. zł — 
czyli % ilości towarów, wysta­
wionych na obecnej imprezie. W 
ramach KDW wystąpią, jako ró>y- 
norzędni sobie partnerzy, prze­
mysł terenowy i spółdzielczość — 
reprezentując po ok. 2 mld. zł 
Wartości bieżącej produkcji.

Wprowadzony po raz pierw­
szy na szerszą skalę, układ 
branżowy ekspozycji targowej 
ma wykazać, że w drobnej wy 
twórczości zaszło wiele zmian 
na lepsze, że i ona potrafi do­
brze produkować, choć znaj­
duje się w gorszych od prze­
mysłu kliltfzowego warunkach, 
że umie także sama inicjować

39 osób ofiarą 
huraganu

Huragan „Carla” szalejący obec­
nie nad środkou o-zachodnimi 
stanami USA spowodował do­
tychczas śmierć 39 osób.

W mieście Galveston zawaliła 
się weranda w budynku Czerwo­
nego Krzyża. Na werandzie znaj­
dowali się uchodźcy, którzy po­
wrócili do Galveston po przej­
ściu huraganu. 8 osób zostało 
rannych. (PAP)

właściwe uzupełnianie rynku, 
lepiej czasem niż wielki prze­
mysł.

Nowa koncepcja ekspozycji 
stworzy wiele trudności nie­
dbałym, niezorientowanym wy 
twórcom i kiepskim organiza­
torom. Stanowcze cięcie, może 
i dla niektórych bolesne, jest 
jednak nieodzowne dla skoń­
czenia z bublami, drożyzną, 
marnowaniem surowca w pro­
dukcji bez adresu.

¥
Na obecnej imprezie nie zabrak­

nie i poznańskich wystawców. Na 
przykład: z Poznania i woje­
wództwa, przemysł terenowy za­
prezentuje około 30 przedsię­
biorstw. Największą grupę towa­
rów stanowić będą artykuły spo­
żywcze i odzież.

Odzież wystawi 14 przedsię­
biorstw z Poznania, Środy, Ostro­
wa, Leszna, Kępna, Chodzieży, Ko 
ściana i Krotoszyna. M. in. Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Spor­
towego przedstawią ciekawe wzo­
ry konfekcji sportowej.

W branży metalowej, najwięk­
szym wystawcą będą Poznańskie 
Zakłady Metalowe PT, a obok 
nich: Zakłady z Kalisza, Kościana, 
Czarnkowa, Środy. Branżę che­
miczną reprezentować będą Po­
znańskie Zakłady Chemiczne i Gnie 
żnieńskie Miejskie Przedsiębior­
stwo PT.

Poznań produkuje zabawki — są 
wyroby Poznańskich Zakładów Me 
talowych i Kaliskich Zakładów 
PT. Obuwie domowe ma do sprze­
daży Wytwórnia z Krotoszyna, o- 
buwie skórzane — z Dobrzycy. Za­
kłady z Gostynia pokażą swą no­
wość — inkubator wylęgowy, 850’ 
kilogramowy, Kępno, Wągrowiec 
i Kościan — bieliznę pościelową, 
a Stawiszyn — kapy, obrusy i try­
kotaże.

Dużą nowością dla zwiedzają­
cych będą piękne meble naszych 
rodzimych producentów z Gosty­
nia, Kępna i Wągrowca. Są to no­
woczesne meble, oparte na no­
wych modelach.

Widzimy więc, że mamy eo po­
kazać na Targach. A jest to prze­
cież zaledwie jeden producent — 
przemysł terenowy, (z)

na rozmowy Gromyko — 
Rusk”.

Jak pisze „New York Ti­
mes” „ministrowie spraw za­
granicznych Stanów Zjedno­
czonych i ZSRR będą szukać 
podstawy do rokowań między 
Wschodem a Zachodem”. W 
innym artykule ten sam dzień 
nik wyraża pogląd, że zasad­
nicze rokowania będą się mo­
gły rozpocząć nie wcześniej 
niż w listopadzie br.

Komentator Roberts w artykule 
zamieszczonym przez „Washing­
ton Post” daje wyraz przekona­
niu, że „impas w kryzysie berliń­
skim zaczyna się przełamywać”. 
Zdaniem jego wiele zależy od te­
go, czy rządy zachodnie zdołają 
ustalić swoje stanowisko w przy­
szłych rokowaniach. „Będzie to 
— pisze on — znacznie łatwiejsze 
po niedzielnych wyborach w 
Niemczech Zachodnich”.

„New York Times” w artykule 
swego waszyngtońskiego kores­
pondenta pisze, iż „w Waszyngto­
nie daje się odczuć zniecierpliwie­
nie z powodu przeszkód stawia­
nych przez sojuszników USA, a 
także zdecydowaną chęć znalezie­
nia pokojowego rozwiązania spra­
wy, nawet w wypadku odmówie­
nia przez Francję uczestnictwa w 
nawiązaniu dyplomatycznego kon­
taktu ze Związkiem Radzieckim”.

Zdaniem korespondenta, admi­
nistracja amerykańska dochodzi 
do wniosku, że można przedysku-

tować z ZSRR „formułę kompro­
misową”.

Prasa angielska podkreśla, 
że na tym szczeblu nie da się 
przezwyciężyć poważnych roz 
bieżności poglądów obu stron. 
Nie wyklucza się jednak, że 
przy dobrej woli rozmowy 
mogą zapoczątkować kurs, 
którego uwieńczeniem będzie 
spotkanie na szczycie.

„Lodj' zimnej wojny pękają” — 
pisze „Daily Herald”. Dziennik 
dodaje, że „Amerykanie i Brytyj 
czycy są już do tego stopnia znie­
cierpliwieni stanowiskiem Francji, 
że są gotowi szukać porozumienia 
w sprawie Berlina bez jej udzia­
łu”.

Zdaniem „Yorkshire Post” krok 
dokonany w kierunku rokowań 
na temat kryzysu berlińskiego 
„wygląda bardziej obiecująco niż 
jakiekolwiek dotychczasowe posu­
nięcie”.

Paryski „Combat” określa 
sytuację, jaka wytworzyła się 
ostatnio w związku z kwestią 
Berlina zachodniego, mianem 
„prawdziwego zwrotu dyplo­
matycznego w kryzysie stosun 
ków między Wschodem a Za­
chodem”.

Dziennik „Liberation” stwier­
dza, że dzisiaj „nikt już nie wie­
rzy w groźbę zbrojnej agresji ze 
strony Związku Radzieckiego” 
chociaż cały świat przyznaje, że to 
właśnie ZSRR zajmuje silną po­
zycję.

Dziennik zaznacza dalej, że Ken 
nedy znajduje się między Scyllą 
a Charybdą, tzn. między wpływa­
mi potężnych jeszcze w USA sił 
hołdujących starej polityce, a 
także kół wojskowych — oraz 
wpływami niektórych swych do­
radców, uznających, iż nadszedł 
czas zapoczątkowania nowej ery 
stosunków międzynarodowych.

PAP

Notua prowokacja 
bońskich militarystów
Urząd Prasy przy Przewodniczą­

cym Rady Ministrów NRD ogłosił 
komunikat stwierdzający, że 11 
września ok. godz. 15, dwa my­
śliwce zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry, naruszając obszar po­
wietrzny NRD, przedarły się w o- 
kręgu Eisenach do strefy powietrz 
nej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Przeleciały one nad 
terytorium NKD i lądowrały około 
godziny 15.20 w Berlinie zachod­
nim na lotnisku Tegel, znajdują­
cym się pod kontrolą francuską.

To nadużycie suwerennych praw 
NRD przez zachodnioniemieckie sa 
moloty wojskowe — głosi komu­
nikat — stanowi niesłychanie pro­
wokacyjny akt militarystów boń- 
skich, który wymaga surowego 
zbadania.

Organizatorzy prowokacyj-

Ku czci Boy’a
W 20 rocznicę zamordowania 

przez hitlerowców Tadeusza Boy’a- 
Zeleńskiego, na dómu przy ul. 
Smolnej w Warszawie, gdzie w la­
tach 1922—38 mieszkał i pracował 
znakomity pisarz, odsłonięto tabli­
cę pamiątkową.

nego incydentu, jak się o tym 
sądzi w stolicy NRD, wywo­
dzą się z najbardziej awantur­
niczych kół zachodnioniemiec­
kiej Luftwaffe, które dały 
światu próbkę swych możli­
wości zakłócenia zarysowują­
cych się perspektyw rokowań 
i wciągania mocarstw zachod­
nich w niezamierzone przez 
nie awantury wojenne.

Charakterystyczne jest rów­
nież i to, że Adcnauer w swych 
wystąpieniach wyborczych w 
ciągu ostatnich kilku dni dwu­
krotnie wspominał o „możli­
wych incydentach w koryta­
rzach powietrznych do Berli­
na”. *

Soński minister obrony, Strauss, 
zapowiedział w Monachium prze­
prowadzenie dokładnego śledz­
twa w sprawie lotu dwóch my­
śliwców Bundeswehry do Berlina 
zachodniego. Powiedział on na 
konferencji prasowej, że jeśli nie 
okaże się, iż incydent spowodowa­
ny był siłą wyższą, obaj piloci u- 
karani zostaną sądownie i dys­
cyplinarnie. (PAP)

Za kulisami wywiadu amerykańskiego12’
W Gwatemali, Chinach i Kolumbii

W 1954 r. na wyborach w Gwatemali zwy­
ciężył Arbens. Zanim zdążył rozwinąć 
swój program reform, już w Waszyngtonie 

okrzyczano go jako komunistę. Arbens pra­
gnął ograniczyć zyski rządzących ekonomiką 
kraju trzech wielkich amerykańskich korpo­
racji z „United Fruit” na czele. Chciał prze­
prowadzić ograniczoną reformę rolną, gdyż w 
tym kraju z ludnością 4 inln. przeszło 50 proc, 
ziemi ornej znajduje się w ręku 1.100 rodzin.

Kapitaliści amerykańscy poczuli się zagroże­
ni. Dulles, za aprobatą Narodowej Rady Bez­
pieczeństwa USA, przystąpił do działania. Sa­
moloty z bronią wysiane zostały do Hondura­
su i Nikaraguy dla zwolenników reakcyjnego 
banity gwatemalskiego, płk. Carlosa Kastilio 
Armesa. Arbens po krótkiej walce złożył broń 
i marionetka amerykańska — płk Armes ob­
jął rządy, które sprawuje do dnia dzisiej­
szego.

W latach 1954—1958 Stany Zjednoczone omal 
nie rozpętały wojny z Chińską Republiką Lu­
dową o skaliste wyspy Quemoy i Matsu, leżą­
ce1 w odległości 3 mil od brzegów chińskich. 
Gdy artyleria chińska nakryła ogniem wy­
spy pełne wojsk z Taiwanu, w USA powstało 
poważne zaniepokojenie. Wysadzenie wojsk 
nacjonalistów chińskich było wyraźną prowo­
kacją. Tym bardziej ugruntowało się to prze­
konanie, gdy z tych wysp wylądował na wy­
brzeżu Chin Ludowych taiwański oddział dy­
wersyjny w sile... jednego batalionu. Ale rząd

ChRL nie dał się sprowokować Batalion zo­
stał zepchnięty do morza.

W Kolumbii stanowisko prezydenta sprawo­
wał dr Mlguel Abadia-Mendes, zwolennik od­
rodzenia gospodarczego kraju. Żądał przede 
wszystkim uregulowania zadłużeń naftowych 
za lata 1923—1926 i zagroził upaństwowieniem 
pól naftowych. Waszyngton odpowiedział wy­
stosowaniem ostrzeżenia do rządu kolumbij­
skiego. Reakcją Kolumbii były demonstracje 
antyamerykańskie na ulicach Bogoty. Wtedy 
na arenę wystąpił wywiad amerykański, w wy 
niku czego doszło do (obalenia prezydenta 
Mendesa. Stanowisko objął dr Enrico Herer, 
były poseł Kolumbii w Stanach Zjednoczo­
nych. Obiecano mu 1 milion dolarów pożyczki 
za udzielenie koncesji firmie naftowej „Bar- 
co”. Koncesja została wydana i Kolumbia 
znalazła się w pętach kapitału USA.

Macki CIA w Europie

Macki wywiadu amerykańskiego nie pomi­
nęły Europy. Weźmy choćby rewoltę 17 

czerwca 1953 r. na terenie NRD. Gdy roz­
ruchy zostały stłumione, śledztwo wykazało, 
że wielu uczestników należał'' do tajnej or­
ganizacji. na której czele stał h hitlerowski 
generał-leutnant Reinhardt Gehlen, będący 
do roku 1945 szefem wywiadu OKH na fron­
cie wschodnim. Gehlen był wówczas jeszcze 
osobistością, nieznaną zarówno szerokim ko­
łom NRF jąk i Amerykańskim kongresmenom 
W rzeczywistości Gehlen był amerykańskim

szpiegiem nr 1 w Europie. Opłacał robotę prze 
szło 1000 agentów i otrzymywał rocznie 5—6 
min. dolarów z funduszu wywiadu amerykań­
skiego. Na podstawie jego raportów urabiano 
w USA opinię o sytuacji w Europie Środko­
wej.

„Wygramy w każdym przypadku"

Agresja na Kanał Sueski w październiku 
1956 r. — pisze „Nation/' — również nie 

Obeszła się bez naszych intryg. Najpierw obie 
caliśmy Nasserowi szczodrą finansową pomoc, 
a później ją anulowaliśmy. Przyspieszyło to 
kryzys i wywołało łańcuchową reakcję. Nas- 
ser zajął Kanał Sueski, a Anglia, Francja i 
Izrael wtargnęły do Egiptu. Gdy to się stało, 
wszczęliśmy hałas z powodu działań naszych 
sojuszników’, mówiąc, że agresja ta była dla 
nas zupełną niespodzianką.

Dwa lata później w 1958 roku, „New York 
Herald Tribune” pisała: „Wiemy, że służba 
wywiadowcza otrzymywała różnymi kanałami 
informacje o planowanej agresji. John Foster 
Dulles zna! dzień i godzinę napadu. Poinfor­
mowani kongresmeni wyrażali zdziwienie z po 
wodu dwulicowego postępowania naszego se­
kretarza stanu. Dulles, na uwagi jednego z 
wyższych urzędników departamentu stanu, 
stwierdził: „w naszej sytuacji najlepiej jest 
zamknąć oczy i niczego nie widzieć, wygra­
my w każdym wypadku. Zarówno porażka 
Egipcjan jak i utrata prestiżu Anglii i Fran­
cji, będzie nam na rękę... ' (cdn)

Opr. HENRYK BARAŃSKI

Finisz piłkarzy 
i debiut bokserów

YV śród walczących w niedzielę o mistrzostwo I ligi ze- 
’ ’ społów nie znajdują się piłkarze poznańskiego Lechą. 

Zmierzą się oni z zabrskim Górnikiem — jak już informowa­
liśmy — dopiero po meczu rewanżowym, jaki stoczą Ślą­
zacy w Anglii. 27 bm., w Poznaniu. Atrakcyjnego występu 
rewelacyjnego zespołu Górnika entuzjaści piłki nożnej 
oczekują w stolicy Wielkopolski ze zrozumiałym zaintere­
sowaniem.

Dziś z pierwszoligowych drużyn 
spotkają się w Chorzowie Ruch 
z bydgoską Polonią. Pozostałe me­
cze odbędą się w niedzielę: w 
Gdańsku Lechia — ŁKS, w Opo­
lu Odra — Stal Sosnowiec w Kra­
kowie Wisła — Legia, w Bobrku 
Polonia Bytom — Cracovia i w 
Bydgoszczy Zawisza — Stal Mielec.

Trudne mecze Olimpii 
i Calisii

0mistrzostwo II ligi piłkarskiej 
odbędą się w sobotę cztery 

mecze: Wawel — Naprzód, Gwar­
dia — Uria Tarnów, Bałtyk — 
Garbarnia i Unia Racibórz — 
Krosno. W niedzielę Olimpia bę­
dzie miała za przeciwnika Pogoń. 
Początek zawodów na Golęcinie 
o godz. 17. Calisia nie będzie mia­
ła łatwego zadania w Rzeszowie 
z tamtejszą Stalą. Program tego 
dnia uzupełnią mecze: Polonia — 
Arka, Łubłinianka — Piast i Ar- 
konia — Śląsk.

Z rozgrywek o mistrzostwo li­
gi okręgowej tylko jeden mecz 
oglądać będziemy w Poznaniu. W 
niedzielę o godz. 11 na boisku 
przy Al. Reymonta Grunwald 
spotka się z Obrą. A oto pozosta­
łe mecze: Polonia Chodzież — 
Luboński Klub Sportowy, Polo­
nia Nowy Tomyśl — Polonia — 
Leszno, Zjednoczeni Września — 
Prosną Kalisz, Dyskobolia — Po­
lonia Poznań.

Mecz Warty z Obrą rozegrany 
zostanie 20 bm. na Stadionie im. 
22 Lipca.

Pierwszy gong

Dzisiaj po dłuższej przerwie za­
brzmi pierwszy gong. Wy­

startują do mistrzostw zespoły 
I i II ligi.

Jak wiadomo nasz okręg nie po­
siada swego reprezentanta w I 
lidze. W II lidze mamy dwa ze­
społy: kaliską Prosnę i Budo­
wlanych z Poznania. Budowlani 
rozegrają swój pierwszy mecz 
dziś o godz. 19 w sali Grunwaldu 
przy ul. Marcelińskiej. Ich prze­
ciwnikiem będzie zespół gdań­
skiej Polonii. W obu drużynach 
ma wystąpić wielu nowych, 
młodych zawodników.

Prosną rozegra swoje pierwsże 
spotkanie w Kielcach z dziesiąt­
ką Błękitnych.

Miłośnicy boksu będą mieli 
możność zobaczyć niemniej cie­
kawy mecz reprezentacji junio­
rów Poznania (o Puchar GKKF 
i T) z reprezentacją Opola. Pier­
wszy mecz zakończył się sukce­
sem poznańskich bokserów.

Po licznych pojedynkach mię­
dzynarodowych hokeiści wra­

cają do swoich normalnych roz­
grywek.

Warta gościć będzie w Gnieźnie, 
gdzie spotka się z mistrzem Pol-

Tylko 6 zmian 
graczy w siatkówce

W Marsylii odbył się VIII 
Kongres Międzynarodowej Fe 
deracji Siatkówki (FIVB). 
Przewodniczącym federacji zo 
stał wybrany ponownie Fran­
cuz — Libaud, a jednym z wi 
ceprzewodniczących, przedsta 
wiciel Polski — T. Brzósko.

Uczestnicy Kongresu zapoz 
nali się z przygotowaniami do 
Igrzysk Olimpijskich 1964 r, w 
Tokio, gdzie po raz pierwszy 
odbędzie się olimpijski turniej 
siatkówki mężczyzn. Złożono 
wniosek, aby na Olimpiadach 
rozgrywane były także turnie­
je drużyn kobiecych.

Kongres wprowadził kilka 
poprawek do przepisów gry w 
siatkówkę. Dotyczą one zasad 
zmian zawodników. W jednym 
secie drużyna może przepro­
wadzić tylko 6 zmian graczy. 
Zmiany mąXzą być przeprowa 
dzane natychmiast. Zawodnik, 
który opuścił boisko może po­
wrócić, ale tylko na pozycję 
poprzednio zajmowaną. Zmie­
niać innego gracza już nie 
wełno.

ski — Spartą. Grunwald wystąpi 
do meczu w stolicy z Rzemieśl­
nikiem. Piast z Gliwic rozegra 
mecz z gnieźnieńskim MKS. AZS 
Poznań w spotkaniu o mistrzo­
stwo II ligi będzie miał za prze­
ciwnika jedenastkę grudziądzkie­
go Ruchu.

T. P.

Finał Olimpiady 
Motorowej

Na boisku WSWF przy ul. 
A. Bema Okręg Poznański Pol 
skiego Związku Motorowego 
organizuje w niedzielę o godz. 
14 I Okręgową Olimpiadę Mo­
torową, jako masową imprezę 
pod hasłem: „Na 1000-lecie 
— tysiąc nowych entuzjastów 
w zorganizowanych szeregach 
sportu motorowego”.

W zawodach uczestniczyć 
będą kierowcy z Piły. Szamo­
tuł, Nowego Tomyśla, Leszna* 
Ostrowa, Kalisza- Konina, 
Krotoszyna, Wrześni i Gniez­
na.

Każda eliminacja rozegrana 
zostanie w trzech konkuren­
cjach, które stanowią: olimpij­
ski zjazd gwiaździsty- jazda 
zręczności, próba sprawności. 
Ponadto podczas niedzielnej 
imprezy odbędzie się konkur­
sowa jazda samochodowa i 
wyścig go-kartów. (p)

• Centralny Bieg Narodowy 
rozegrany zostanie w niedzielę 
w stolicy na Stadionie Dziesię­
ciolecia. Na starcie stanie około 
300 zawodniczek i zawodników 
wyłonionych w eliminacjach o- 
kręgowych.

Na międzynarodowym tur­
nieju siatkówki bardzo dobrze 
spisali się reprezentanci Polsku 
Mężczyźni zajęli w końcowej kla­
syfikacji drugie, kobiety — trze­
cie miejsce.

• Dan Waern — znany szwedz­
ki biegacz — zadebiutuje 24 bm. 
po taż pierwszy jako zawodowiec. 
W mityngu lekkoatletycznym w 
Sztokholmie wystąpić ma m. in. 
Anglik Pirie.

• Do Budapesztu na międzyna­
rodowe regaty kajakowe wyje­
chała czwórka polskich reprezen­
tantów w składzie: Kapłaniak, Wl. 
Zieliński, Marchlik i Pilecka. 
Udział w imprezie wezmą również 
kajakarze Austrii, Francji, Szwe­
cji, Rumunii, NRD, NRF i Cze­
chosłowacji.

• Samochodowym mistrzem 
świata — na rok 1961 został P. 
Hill. Drugie miejsce zajął jego 
rodak — D. Gurney.

• Tenisiści stołowi inaugurują 
tegoroczny sezon 30 bm. rozgryw­
kami I i 11 ligi, w I lidze która 
liczy 10 zespołów Poznań nie ma 
swego reprezentanta. W II li­
dze, podzielonej na trzy grupy 
z okręgu poznańskiego walczą trzy 
drużyny: w grupie I Budowlani 
i Blask z Poznania i w grupie II 
Piast Ostrzeszów.

• 76.99 m w rzucie oszczepem 
uzyskał podczas zawodów * 
Szczecinie Haczyk.
• Na Stadionie Dziesięciole­

cia w Warszawie odbędą się # 
niedzielę wyścigi go-kartów ® 
Puchar Polski. Organizatorem 
imprezy jest Automobilklub War 
szawski.

• Miliard złotych przeznacza 
Polska w najbliższym pięciole­
ciu na budownictwo sportowe: Za 
te pieniądze zbudujemy: 192 ha­
le i sale gimnastyczne, 71 stadio­
nów i boisk, 22 kryte pływalnia 
7 otwartych pływalni, 19 pływal­
ni na wodach naturalnych, • 
sztuczne lodowiska.
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O co właściwie chodzi? Korespondencja własna 
z Berlina zachodniego Kółka rolnicze + inicjatywa

J
eśliby wierzyć zachodnioniemieckini gazetom, a prze­
de wszystkim może zachodnioberlińskim, cały pro­
blem tego miasta sprowadza się do obrony wolno­
ści. Broni jej Adenauer i Brandt, Kennedy i Mac- 

millan. Bronią jej dziennikarze amerykańscy, angielscy, 
francuscy i oczywiście — zachodnioniemieccy.

Wystarczy jednak przyje­
chać do Berlina, wysiąść na 
dworcu Am Zoo i pochodzić 
trochę po zachodniej części te­
go miasta, porozmawiać z jego 
mieszkańcami, aby przekonać 
się, że sprawa jest daleko bar­
dziej skomplikowana. W Mai­
son de France, gdzie przy ba- 
rze spotykają się dziennikarze 
z całego świata ze swymi nie­
mieckimi kolegami, o wolno­
ści mówi się stosunkowo ma­
ło, dużo więcej natomiast o 
polityce i interesie.

Właśnie w Maison de France 
jeden z wybitniejszych miej­
scowych dziennikarzy opowiedział 
mi coś niecoś o „...oknie wysta­
wowym”. Nazwę tę znamy i w 
Polsce. Oznacza ona, że Berlin 
zachodni, położony w sercu NRH, 
oddalony od jej stolicy czasem 
o szerokość jezdni, miai stać się 
przynętą dla mieszkańców Re­
publiki Demokratycznej. Miał ich 
kusić bogactwem swych skle­
pów, rozmachem budownictwa, 
rozwijającym się przemysłem, za­
praszać do siebie perspektywą 
poprawienia stopy 
życiowej. Tego jed­
nak mało. Berlin za­
chodni miał być rów 
nież ośrodkiem szpie 
gostwa, dywersji o- 
raz propagandy, skie 
rowanej przeciwko 
NRD.

Pieniądze 
i strach

A by to wszystko 
jednak zreali­

zować w zrujno­
wanym mieście — 
trzeba byłopienię-

Areszi - od 3 dni do 3 miesięcy 
Grzywna - od 50 do 4.500 złotych 

----- A co ło znaczy: — 
nagana publiczna

Od przewidzianej w projek 
cie nowego prawa o wy­
kroczeniach kary naga­

ny publicznej nie będzie się 
można za żadne pieniądze wy­
kupić. Takiego „wyroku” kole­
gium karno-administracyjnego 
nie da się również odsiedzieć. 
Będzie to więc kara surowa.

Z drugiej strony kara naga­
ny publicznej zawiera w sobie 
— jak mówią prawnicy — tyl­
ko dolegliwość moralną. Czy to 
dużo, czy mało? Odpowiedź na 
to pytanie nie jest prosta. Cza­
sem dużo, kiedy indziej mało. 
Dla jednego prawdziwy cios, 
dla innego betka.

Posługiwanie się karą naga­
ny publicznej będzie trudne i 
dlatego, że kary tej nie moż­
na „stopniować”. Przy aresz­
cie administracyjnym wybiera 
się: od 3 dni do 3 miesięcy. 
Przy grzywnie: od 50 do 4.500 
złotych. A nagana publiczna 
jest tylko jedna.

Dlatego też skuteczność tej 
kary zależeć będzie od dwu 
czynników. Od przepisów o- 
kreślających prawną treść na­
gany publicznej i konkretne 
wypadki kiedy należy ją stoso 
wa-ć oraz od praktyki kolegiów 
karno-administracyjnych, któ­
re będą się posługiwać tym na­
rzędziem karania.

Itu właśnie podstawowy pro­
blem: Projekt prawa o wy­
kroczeniach mówi, że podanie na­

gany do publicznej wiadomości 
„polega na ogłoszeniu orzeczenia 
w zakładzie pracy, w szkole, w 
uczelni, w miejscu zamieszkania 
ukaranego lub w innym właści­
wym miejscu' albo na ogłoszeniu 
orzeczenia na koszt ukaranego w 
czasopiśmie lub w inny stosowny 
sposób”. )

Tylko na pozór wszystko wyda- 
je się jasne. Nasuwa się bowiem 
pytanie, czy kolegium karno-ad­
ministracyjne, wydając orzeczenie 
o karze nagany publicznej, ma pra 
wo wybrać tylko jeden ze sposo­
bów tej „publikacji” czy też może 
równocześnie posłużyć się kilkoma 
z nich. Przepisy nie dają tu wy­
raźnej odpowiedzi i należałoby się 
domagać formalnego zatwierdzenia 
nieskrępowanego prawa kolegium 
do korzystania z możliwości poda­
wania orzeczenia do publicznej 
wiadomości.

To nie koniec wątpliwości. Co 
praktycznie oznacza ogłoszenie: 
„w miejscu zamieszkania ukarane­
go”? Może to być brama domu, 
w którym mies.ka i może być ta­

dzy. Więc znalazły się. Do 
Berlina zachodniego płyną 
pieniądze w gotówce, w kre­
dytach, w ulgach podatko­
wych, obniżce cen. Cała ta po­
moc wynosi około 2 miliar­
dów marek rocznie. W rezul­
tacie to miasto, które miało 
się stać niebezpiecznie atrak­
cyjne dla Wschodu i w ten 
sposób podminować jego ideo­
logię, stało się atrakcyjne 
przede wszystkim dla Niem­
ców zachodnich, którym tu się 
lepiej znacznie żyje, aniżeli w 
Hamburgu, Frankfurcie, czy 
gdzie indziej.

Zamknięcie przez NRD gra­
nicy wewnętrzne - berlińskiej, 
za jednym zamachem położyło 
kres istnieniu „okna wystawo­
wego” z jego wszystkimi szpie 
gowske-dy wersyjnymi przy­
budówkami. Równocześnie po­
stawiło pod znakiem zapyta­
nia całą dotychczasową po­
moc. Jeśli bowiem Berlin sta­
nie się zwykłym miastem, po 

blica ogłoszeń w Prezydium MRN. 
Należy postulować, aby i tu ko­
legium mogło swobodnie wybierać, 
tak by nagana publiczna rzeczy­
wiście zawierała w sobie to, co za­
wierać powinna, tan. dolegliwość 
moralną.
rp u zaś dochodzimy do spra 
* wy chyba najistotniej­

szej. Kara nagany publicznej 
powinna być stosowana wtedy, 
gdy okoliczności pozwalają 
przypuszczać, że ukarany we­
źmie ją sobie — jak to mó­
wią — do serca. Zależy to od 
osoby ukaranego, środowiska 
w jakim się on obraca i od 
możliwych w danym przypad­
ku sposobów podania kary do 
wiadomości publicznej.

Weżmy dla przykładu art. 53 
projektu nowego prawa o wykro­
czeniach, który za „publiczne do­
puszczenie się nieobyczajnego wy 
bryku” pozwala wybierać między 
karą aresztu, nagany publicznej i 
grzywny.

A teraz dwie sytuacje:
Pierwsza: Delikwent jest noto­

rycznym wielkomiejskim chuliga­
nem, nigdzie nie pracuje, mieszka 
w złodziejskiej melinie. Tu kara 
nagany publicznej byłaby śmiesz­
na.

Druga: Dopuszczający się „nie- 
obyczajnego wybryku” jest miesz­
kańcem małego miasta lub wsi, 
człowiekiem dbającym o tzw. po­
zory. Publiczna nagana może być 
dla niego karą bardzo surową.

Wiele jest takich dwoistych przy 
kładów wynikających z samego 
tekstu projektowanych przepisów. 
Jeszcze więcej mnożyć ich będzie 
życie.

TV prowadzenie kary naga- 
’ * ny publicznej może być 

skutecznym narzędziem wycho 
wawczym w naszym społeczeń 
stwie, w którym opinia współ­
obywateli powinna stawać się 
w coraz to większym stopniu 
miernikiem oceny ludzkich 
czynów. Ale skuteczność tego 
narzędzia zależeć będzie od 
gruntownego przemyślenia 
każdego z nowych przepisów 
w toku obecnej, publicznej dy­
skusji i później — gdy projekt 
stanie się przedmiotem rozwa­
żań komisji sejmowych i na 
Plenum Sejmu. A decydującą 
rolę będzie mieć oczywiście 
praktyka — rozsądek i umie­
jętność stosowania nowych 
przepisów przez kolegia kar­
no-administracyjne

M. BANKOWICZ

cóż go nadal subsydiować po- 
j nad normę.

Właśnie strach przed tą per­
spektywą utraty uprzywilejo­
wanego stanowiska najbar- 

? dziej denerwuje zachodnich 
berlińczyków, a ich prasa aby 
to zdenerwowanie odwrócić 
od siebie, co dnia obrzuca in­
wektywami Ulbrichta i człon­
ków jego partii. Jest to naj­
prostszy sposób ukrycia, że u 

, podstaw zawodu, który czeka 
berlińczyków, leży nie polity­
ka SED, lecz polityka NRF i 
jej sojuszników, którzy chcie- 
li utrudnić życie w NRD, a w 
rezultacie zaszkodzili sobie i 
swoim podopiecznym.

Wewnętrzna opozycja 
próbowałem dowiedzieć się, 

czy świadomość tego fak­
tu dotarła do umysłu niemiec­
kiego mieszczucha tak z Ber­
lina zachodniego, jak i z Bonn, 
Frankfurtu czy Monachium. 
Moi rozmówcy nie ukrywali 
faktu, że już sporo Niemców 
zaczyna rozumieć, na czym 
gra polega. Nie znaczy to wca­
le, aby stali się w 24 godziny 
•entuzjastami Ulbrichta. Na to 
nie pozwala im wychowanie, 
propaganda, no i interes prze­
mysłowca, kupca, czy pośred­
nika. Znaczy to jednak, że za­
czynają się w niemałym stop­
niu wahać, czy najlepszym 
kanclerzem jest właśnie Aden­
auer, który mimo doznanych 
ostatnio politycznych porażek, 
do wyborów idzie dalej z ha­
słem bez zmian. Dowodem te­
go jest 28 proc, obywateli 
NRF, którzy — jak donosi In­
stytut Badań Opinii Publicznej 
— jeszcze nie zdecydowali się 
na kogo będą w dniu 17 wrze­
śnia głosować. Dowodem tego 
jest wewnętrzna opozycja w 
CDU, kóra — jak pisze „Die 
Zeit” — chciałaby Adenauera 

•t zamienić na Erharda. Dowo­
dem tego jest wreszcie wzrost 
liczby zwolenników SPD. 
Część z nich początkowo przy­
ciągał Brandt, wyrażając gło­
śniej i gwałtowniej swoje o- 
burzenie z powodu decyzji 
granicznych NRD. Drugą część 
przyciąga teraz, krytykując 
Adenauera za to, że niczego 
nie przedsięwziął aby przy­
spieszyć rozmowy ze Wscho­
dem. Jest więc coś dla nieprze 
jednanych, jest coś także dla 
usposobionych bardziej reali­
stycznie.

Chociaż nikt w NRF nie 
wątpi dalej w wyborcze zwy­
cięstwo CDU, coraz więcej lu­
dzi przypuszcza że nie będzie 
to zwycięstwo absolutne, któ­
rego do niedawna Adenauer 
był zupełnie pewien.

ANDRZEJ KOBUS

MAURYCY

OZłE

8

- 85 -

< O R DA

Stanąłem nad urwiskiem. Na wprost rysowały się nie­
wyraźnie kontury przystani, a w obydwie strony rozle­
wało się jezioro, ciemne, jakby przyczajone do skoku. 
W pewnej chwili doleciał mnie wybuch śmiechu Oli, po 
czym Skowronek podjął swą ulubioną piosenkę, fałszując 
niemiłosiernie:

Na wiersycku, hej, na Równem, 
zabił juhas bacę g.~
HeejU!

Wyglądało na to, że wczasowicze dojdą do tego miejsca. 
Musieli jednak skręcić wcześniej w las, gdyż głosy ich 
zaczęły słabnąć.

Odwróciłem się na pięcie i ruszyłem z powrotem ścież­
ką. Głosy znów zbliżały się: rozpoznałem głęboki baryton 
Szuplickiej, której wtórował uparty tenorek Skowronka. 
W pewnej chwili zza drzew wynurzyły się dwie postacie.

Lecz nie był to ani Skowronek, ani Szuplicka. Przysu­
nąłem się bliżej — przede mną szła Ola i Ryssy.

Obchodząc ostrożnie drzewa i krzaki podszedłem do 
nich zupełnie blisko. Ryssy mówił cicho i szybko:

— Mogłabyś doprawdy trzymać nerwy na wodzy! Zu­
pełnie cię nie pojmuję. Przecież mówiłem, jeżeli zechcesz, 
wyjedziemy. Ostatecznie cudów nie ma.

— Nie — odparła Ola. — Nie chcę wyjeżdżać.
Serce zabiło mi szybciej.
— W takim razie pilnuj się. Po co ma ktoś się domyślać, 

że ta cała sprawa z Szypulskim obeszła cię tak bardzo?
— Mnie?
— Powiedzmy — nas. Ale tym bardziej trzeba uważać. 

Za bardzo ufasz swej inteligencji. Wystarczy, by ktoś 
poruszył głową i może być kłopot.

W tym momencie zdarzyła się rzecz straszna. Prawa 
noga ni stąd ni zowąd zjechała w bok po śliskim korzeniu, 
Zatrzepotałem rozoaczliwie rękami: za późno.

— He, he! — usiłowałem być dowcipny. — Gdy się czło­
wiek spieszy, to diabeł się cieszy! Szukałem państwa nad 
wodą, słyszałem śpiew Skowronka i popędziłem naprzód 
jak wiatr. Ohydna mgła, człowiek zunełnie traci zmysł 
odległości. Myślę, że nie przestraszyłem pani, pani Olu?

— Myślałam, że to dzik wynurza się z gąszczy — roze­
śmiała się.

— Gdy miałem siedem lat — rzekł po chwili Ryssy — 
przy podobnej okazji złamałem rękę. Może dlatego teraz 
jestem bardzo ostrożny. Nigdy nie wiadomo, co może 
przytrafić się o ciemku.

Dwa czerwone koreczki kołysały się na słabej fali. 
Brzeg, opatulony czeremchą i jałowcem, atako­
wał jezioro tępe ściętym półwyspem, okolosym 
zarostem trzciny. Tylko w jednym miejscu pozo­
stawało wąskie okienko: oślepiająca, drgająca od

nagrzanego powietrza plama, z której wyłaniały się kon­
tury przeciwległego brzegu, zamazane jak na nieostrej 
fotografii,

— Woda nie fortepian, nie gmeraj w niej paluchami — 
odezwał się „Kryminał” w pewnej chwili. — Ryby tego 
nie lubią.

— Zdaje mi się — rzekłem ostrożnie — że w ogóle ryby 
nas nie lubią. Bardzo ci dziękuję za list i odwiedziny, 
ale siedzimy już godzinę i...

— I co?
— I nic. Właśnie — nic. Ostatecznie jestem tylko czło­

wiekiem, a nie wierzbą plączącą. Jak myślisz?
Spojrzał z pogardą i odpowiedział zupełnie niedwu­

znacznie.
— Masz rację — zgodziłem się. — Trafiłeś w sedno. 

Nie mogę usiedzieć dłużej.
„Kryminał” milczał. Było jasne, że nie odezwie się tak 

długo, dopóki czegoś nie złapie.
— Hullhula! — zaśpiewałem nagle.
Cisza,
— Jeden z tutejszych mówił mi, że w tym jeziorze jest 

tylko woda i dno...
Cisza.
Miałem tego dość.
Założyłem trampki i polazłem pod górę, a potem brze­

giem jeziora. (
KTO TO BYŁ WTEDY, W NOCY?

Niewyraźna ścieżka wiodła wśród gęstych krzaków. Ko­
rzenie sosen — wyprężone macki ośmiornicy czyhającej 
na zdobycz — zagradzały drogę. Piasek z szelestem spa­
dał po stromym zboczu. Daleko, ria środku jeziora — sa­
motny kajak. Zboczyłem w las i natrafiłem na olbrzymią 
kolonię konwalii. Machinalnie uzbierałem duży bukiet 
i znów skręciłem w stronę wody.

(c. d. n.J
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= postęp techniczny wsi
Odwiedziłem ostatnio kilkanaście wsi w 

woj. gdańskim, przyglądając się bliżej 
pracy kółek rolniczych- Jedne z nich 
pracują lepiej, drugie gorzej, ale wszę­

dzie tam, gdzie chłopi już na własnej skórze 
przekonali się o pożytkach jakie da je dobrze 
zorganizowana praca kółka — podziw bierze 
dla inicjatywy, gospodarności i chłopskiego „po­
myślunku”.

Na przykład Pogrodzie, wieś 
gromadzka w powiecie elblą­
skim. Przez kilka ostatnich lat 
wegetowała w tej wsi filia 
Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego. Kiedy dyrekcja 
POM-u postanowiła zlikwido­
wać nierentowną placówkę, 
pogrodzkie kółko rolnicze więk 
szością głosów uchwaliło od­
kupienie od POM-u starej to­
kami, wiertarki, aparatu spa­
walniczego, resztek wybrako­
wanych narzędzi i stworzenie 
w tym samym miejscu war­
sztatu mechanicznego kółka 
rolniczego. Warsztat urucho­
miono 1 kwietnia br. Znale­
ziono człowieka o przysłowio­
wych „złotych rękach”, mecha 
nik a-silnik owe a ob. Jakubow­
skiego, który został mianowa­
ny kierownikiem warsztatu. 
Znaleziono trzech innych do­
brych fachowców, mechani­
ków narzędzi i maszyn rolni­
czych. kowala-spawacza. Bez 
żadnego kredytu, baz fanfar i 
reklamy rozpoczęto pożyteczną 
robotę.

Byłem w tym warsztacie po 
4,5-miesięcznej jego działal­
ności: czysto, warsztat wybie­
lony, założone światło i „siła”, 
roboty w bród. Co się robi? 
A no właśnie średni remont 
ciągnika „Ursus” C-325, na­
leżącego do kółka rolniczego w 
Pogrodziu, na poczekaniu prze 
rabia się kosiarki, przystoso­

wując je do koszenia zbóż wy­
łożonych przez deszcze, napra­
wia snopowiązałkę, maszynę 
do szycia marki „Singer”, prał 
kę elektryczną Koła Gospodyń 
Wiejskich z Pogrodzia, moto­
cykl „WFM” należący do jed­
nego z członków kółka rolni­
czego. Przeglądam książkę za­
mówień: małych robót jest kil 
kaset, większych i poważniej­
szych także sporo. Kółko rol­
nicze w Pogrodziu za namową 
Jakubowskiego kupiło p^ 
cenie złomu wycofaną z użyt­
ku czyszczalnię zboża marki 
„Petkus”, Remont kosztował 
15 tys. zł, nowy silnik elek­
tryczny — niecałe 5 tys. zł. 
„Petkus” pracował już przed 
wiosennymi siewami. Spisy­
wał się znakomicie. Jaka jest 
jego obecna wartość? — py­
tam. „Około 120 tys. zł”. Poza 
usługami na rzecz swego ro­
dzimego kółka rolniczego, war 
sztat wykonuje także prace 
dla inych zleceniodawców. Dla

Tama. Alblęna
Przed kilku dniami odbyła się 
inauguracja tamy Albigna w Val 
Bregalia (południowo-wschodni 
kanton Szwajcarii — Grysonia). 
Zapora ma 11J m wysokości, 770 
metrów dłucoścl. Na budowę 

zużyto 930 000 m’ betonu.
For. - CAF 

biblioteki i świetlicy wiejskiej 
wykonano metalowe okna, dla 
budującej się w Pogrodziu re­
mizy strażackiej — zawiasy i 
haki. Dla Spółdzielni Rybac­
kiej „Pokój” w Tolkmicka — 
wyremontowano silnik łodzio­
wy itp.

Dawniej — mówią\ gospody­
nie z Pogrodzia — nie było 
nawet gdzie bańki do mleka 
zalutować. Dawniej — mówią 
chłopi — z maszynami1 rol­
niczymi trzeba było jechać do 
naprawy do Milejewa, do 
POM-u, a robota w polu cze­
kała.

Warsztat Kółka Rolniczego w 
Pogrodziu już dzisiaj świad­
czy pomoc w naprawach 
sprzętu zmechanizowanego 
trzem sąsiadującym kółkom z 
innych gromad.

Ciekawie niewątpliwie roz­
wiązana została ta sprawa i 
od strony finansowej; warsztat, 
mimo bardzo niskich staweK, 
jest także źródłem dochodu. 
Za jedną godzinę usługową 
rolnik płaci 18.— zł (sama ro- 
bocizna bez materiału), z tego 
9.— zł otrzymuje pracownik 
warsztatu i 9.— zł kółko (z 
tego pokrywa się ubezpiecze­
nie, prąd, amortyzację ma­
szyn). Narzut na koszty matę 
riałowe wynosi 20 proc, z ty­
tułu .magazynowania. W su­
mie naprawa kosztuje chłopa 
połowę taniej niż w POM-ie, 
a przede wszystkim jest wyko­
nywana na miejscu.

Za przykładem Pogrodzia 
idzie także kółko rolnicze w 
Gronowie Górnym w pow. el­
bląskim. Jego prezes, gospo­
darz Skolimowski, dobrze prze 
myślał całą sprawę. A że ma­
ją już ciągnik i sprzęt towarzy 
szący, któremu garażem jest 
gołe niebo, postanowili adap­
tować dużą — trzeba dodać: 
niszczejącą — oborę i urządzić 
oprócz garażu dobry warsztat 
naprawczy, z którego będą mo 
gły korzystać także sąsiednie 
kółka rolnicze.

W tej chwili w całym woj. 
gdańskim jest już 15 warszta­
tów zorganizowanych przez 
kółka rolnicze. I wciąż po- 
wstają dalsze. Do końca roku 
przybędzie ich jedenaście: 3 
adaptowane i 8 nowych. Więk 
szość z nich będzie obsługiwa­
ła kilka kółek rolniczych rów­
nocześnie. Jeżeli obecnie jeden 
taki warsztat przypada na 47 
ciągników, to za 3 lata, mimo 
wzrostu ilości sprzętu rolni­
czego i ciągników w woj. gdań 
skim, jeden warsztat przypa­
dać będzie na około 25 ciągni­
ków.
STANISŁAW K. SZWENTNER
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Po Kobylnicy były Lisie 
Kąty koło Grudziądza i 
wspaniali chłopcy odby 

czego 
w ego.

wający tam obóz Lotni- 
Przysposobienia Wojsko 
Spałem z nimi w jed­

nej sypialni z powodu braku 
innych wolnych miejsc, 
nie wiedzieli kim jestem i 
krępując się prowadzili 
świtu swoje rozmowy. O 

oni 
nie
od

zna
jomych dziewczynkach z Gru 
dziądza, a jakże, ale pierwsze 
słowa po przebudzeniu doty­
czyły pogody.

— Nie wyglądaj — mruk­
nął któryś — bo zapeszysz po 
godę! — I zaczepiony nurknął 
natychmiast pod kołdrę. No­
ta bene lało znowu od samego 
rana, cały dzień czekaliśmy 
na zmianę, zwiedziliśmy pięk 
nie odbudowany Grudziądz, 
podziwiając kolorowe kamie­
niczki w rynku. Tylko kole­
ga Bojanowicz z „Przyjaciół­
ki” się zżymał: — Wiecie z ty 
mi kolorowymi kamieniczka­
mi jest tak jak gdyby jakiś ge 
neralny architekt zaprojekto­
wał dla całej Polski jednako­
we. W każdym starszym mie­
ście spotkac.e podobne. Tylko 
że ci, którzy je przed wieka­
mi budowali pewnie by ich 
nie poznali...

Wieczorem, w wielkiej sali sław 
nej tutejszej szkoły, rozmawialiś­
my z adeptami lotnictwa. Swoje 
normy szybowcowe już zrobili, te 
raz latają na samolotach. Wszyscy 
są już po maturze. Kiedy skończą 
kurs, po kilkutygodniowej przer­
wie dostaną z WKR wezwanie do 
szkoły oficerskiej lotnictwa. Wszy 
scy są do tego przygotowani, de­
cyzje powzięli wcześniej. Ilu z 
nich będzie pilotami odrzutow­
ców? — Byle zdrowie dopisało — 
mówią — wszystko będzie dobrze. 
— No i nerwy — dodaje drugi.

I nagle wszyscy zaczynają mó­
wić o badaniach w Głównym 
Ośrodku Badań Lotniczo-Lekar­
skich. — Kilka dni to trwało, wie 
pan. Byłem akurat krótko przed 
maturą i czułem się taki przygnie 
ciony tym, że mogę odpaść z po­
wodu jakiejś nieznanej, ukrytej 
wady ciała lub z powodu słabych 
nerwów, że gdybym rzeczywiście

Już 400 tys. kwintali

3,5 min. ton ziemniaków 
dla przemysłu i konsumentów
W zakładach przemysłu ziemniaczanego przystąpiono do 

kampanii, w toku której ma się przerobić na mączkę, 
syrop i inne produkty około 800 tysięcy ton ziemniaków, 

a więc więcej niż w roku ubiegłym. Do 10 bm. zakłady prze­
robiły już około 400 tysięcy kwintali ziemniaków, dzięki 
czemu przemysł zacznie planowo zaopatrywać rynek w no­
we przetwory.

W pierwszej dekadzie bm. 
szczególnie dobrze wywiązali 
się ze swoich obowiązków rol­
nicy i plantatorzy oraz perso- 
nej skupu i kontraktacji w 
woj. warszawskim i białostoc­
kim, a dorównywały im woj. 
olsztyńskie, bydgoskie, poznań 
skie, łódzkie i kieleckie. W 
przeciwieństwie do tego wol­
niej przebiegał skup w woj. 
gdańskim, koszalińskim, szcze 
cińskim i wrocławskim, prze­
de wszystkim na skutek nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych i opóźnionej 
wegetacji ziemniaków.

Niewątpliwie w najbliż­
szym czasie sytuacja ulegnie 
dalszej poprawie, gdyż w o- 
kresie do 20 bm. przemysł pła­
ci wszystkim rolnikom dodat­
kowo po 5 zł od każdego kwin 
tala odstawionych ziemnia­
ków. Równocześnie przemysł 
zaczął zaopatrywać w ziem­
niaki duże ośrodki, zwłaszcza 
Śląsk. Niezależnie od tego skie 
py detaliczne i inne punkty

OM
Ludwik Swieżawski „WIELKA 

PRZYGODA”. Powieść dla mło­
dzieży. Wyd. Lit. s. 371, cena 20 zł.

„Wielka przygoda’ opowiada o 
przygodach polskiego Robinsona, 
który osiedlił się po wojnie na 
sudeckim pustkowiu, wysoko w 
górach. Mimo realistycznej kan­
wy życie na pustkowiu przynosi 
liczne niespodzianki: śledzenie 
wroga, napady, poszukiwanie skar 
bu. Dzięki nim akcja wartko s’ 
toczy, a my czytamy tę powieść 
z dużą przyjemnością.

Przygodniak

Zwalniając pęd (widać na skrzydłach wysunięte hamulce) 
szybowiec bystro schodzi do lądowania.

Fot. — autor

został odrzucony, matura by na 
pewno przepadła. Nie mógłbym 
się dalej uczyć. No, ale poszło do 
brze — i uśmiech rozjaśnia mu 
twarz — potem maturę zrobiłem 
niechcąco.

Tak, ci chłopcy na głowie 
by chodzili gdyby to było po 
trzebne do latania. Trzymają 
się kurczowo tej szansy jak 
gdyby to była w ich życiu je 
dyna.

Gdzieś za Pelplinem
*7 Lisich Kątów wystartowa- 

łem na dwuholu za „Ga­
wronem”. Ten samolot jako 
silniejszy od CSS może holo­
wać dwa szybowce jednocze­
śnie. Jako pilotowany przez 
kobietę, szybowiec w którym 
leciałem, był na pierwszej po 
zycji. Taki to niepisany proto 
kół szybowcowy. Trochę to 
nieprzyjemnie widzieć tę dru­
gą linkę tuż pod skrzydłem, 
raz opadającą, raz podnoszą­
cą się niebezpiecznie jak gdy­
by już, już miała nas wywró­
cić.

sy i 
i co

właśnie wypogodziło się, la- 
piaszczyste pola nagrzały się 
chwilę wpadaliśmy w kominy 

lub studnie, w pewnej chwili ani 
się spostrzegłem jak uderzyłem

sprzedaży otrzymają ziemnia­
ki z placówek Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, które, jak wiado­
mo, pokrywają 58 proc, zapo­
trzebowania Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego.
fAgółem gmi ne spółdzielnie 

w Polsce dostarczą na 
rynek 525 tysięcy ziemniaków 
i 162 tys. ton dla przemysłu, 
czyli o 11 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie w roku 
ubiegłym. Będą to w dodatku 
prawie w połowie ziemniaki z 
jednolitych odmian, które od­
grywają coraz większą rolę w 
dostawach. Jeszcze bowiem w 
ub. roku gminne spółdzielnie 
dostarczyły ich do sprzedaży 
około 50 tys. ton, podczas gdy 
w kontraktacji na rok przy­
szły przewidują ich już 11- 
krotnie więcej.

Należy zaznaczyć, że prze­
szło 150 tys. ton ziemniaków 
jednolitoodmianowych, prze­
znaczonych dla placówek pod­
ległych MHW, zamierzają roz- 
sprzedać GS-y podczas spe­
cjalnej giełdy w czasie Jesien­
nych Targów Krajowych w 
Poznaniu.

Podobnie zaoferują na gieł­
dzie ziemniaki inne centrale 
zaopatrzenia i zbytu, w tym 
około 200 tys. ton Centrala 
Nasięnna. One to bowićm po­
kryją pozostałą część zapo­
trzebowania Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego i innych 
jednostek.

Należy zaznaczyć, że mimo 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych plony ziem­
niaków sa w tym roku nieco 
większe niż w okresie poprze­
dnim, w związku z czym — 
’ak wynika z planu — skupi 

!e ich ogółem na potrzeby 
irzemysłu i konsumpcji około 

3,5 min. ton. (1) 

głową w kabinę. Tymczasem oder 
waliśmy się na zachód od Wisły, 
było to gdzieś w połowie drogi do 
Gdańska, gdy nagle poczuliśmy 
mocne uderzenie w kadłub, moja 
pilotka przestała nucić, co z upo­
dobaniem uprawiała przez całą 
drogę, i zobaczyłem kilka jej ner­
wowych ruchów. — Coś się stało 
— powiedziała. — Ale gawron nie 
daje znaku, żeby się wyczepić, 
więc Jeszcze poczekam. Oho, za­
wraca.

Rzeczywiście, „Gawron”, po 
chylił się na lewe skrzydło, 
my za nim, zatoczyliśmy pół­
kole. — Niech pan szuka bo­
ciana — powiedziała. Obrzu­
ciłem wzrokiem okolicę. — O 
jest, widzi pan? Tam pod la­
sem? — Tak, jest, nikła, cien­
ka sylwetka szybowca kołuje 
i oto już najwyraźniej schodzi 
do lądowania. — No to mają
przygodniaka powiedziała.

— Co mają?
— Przygodne lądowanie. Ja 

już też miałam takich kilka, 
raz tak usiadłam, że samolot 
nie mógł tam wylądować, że­
by mnie ściągnąć.

„Ładne rzeczy” pomyślałem 
„oni to traktują jako normal­
ne, a ja już obmacywałem 
swój spadochron. No ale i tak 
byłem na tyle przytomny by 
sobie zdać sprawę, że na tej 
wysokości spadak i tak by mi 
hic nie pomogł. To oczywiście 
żadna pociecha”. Zdaje się, że 
jednak i moja pilotka trochę 
się przejęła, bo już nie śpie­
wała, natomiast co chwilę 
wracała do przygodniaka. — 
Co się tam mogło stać? Skąd 
to uderzenie?’.’

W pętli
IVa lotnisku w Gdańsku — 
■L ' Wrzeszczu oczekiwali nas 

już koledzy, którzy przylecieli 
wcześniej i omawiali z szefem 
Ratusińskim warunki konkur­
su akrobacj’. Okazało się, że 
to, o czym od dawna mówio­
no, czekało nas właśnie tu. 
Mieliśmy po kolei lecieć „Ju­
nakiem” z panem Czesławem 
Pruciakiem, który za każdym 
razem miał otrzymywać inną 
wiązankę figur akrobatycz­
nych do wykonania. Naszym, 
dziennikarzy, zadaniem miało 
być odgadnięcie wszystkich fi

„Warszawska Jesień
Uroczysfy koncert Filharmonii Narodo­

wej (pod batutę Witolda Rowickiego) 
rozpocznie w sobotę imprezy tego­
rocznej „Warszawskiej Jesieni". Za­

instalowane w sali Filharmonii mikrofony i 
kamery przeniosę muzykę festiwalowę do 
ogromnej rzeszy rozsianych po całej Polsce
melomanów. Dla zagorzałych „zbieraczy mu- 

(bo i takich jest wielu) — „Polskiezycznych" 
Nagrania" 
zestawem 
nań.

Program 
od 16 do 

wypuszczą płyły gramofonowe z 
najciekawszych utworów i wyko-

„V/arszawskiej Jesieni" (w dniach 
24 września) obejmie: osiem kon-

I Idział wezmą również znane zespoły pol- 
skie: Filharmonia Narodowa pod dyr. 

Witolda Rowickiego i Stanisława Wisłockie­
go, Filharmonia Śląska pod dyr. Karola Słryji, 
Chór i Orkiestra Rozgłośni Krakowskiej „Pol­
skiego Radia" pod dyr. Jerzego Gerta, Fil­
harmonia Krakowska pod dyr. Andrzeja Mar­
kowskiego, Chór Wrocławski pod kierownic­
twem Edmunda Kajdasza.

Z solistów polskich wystąpią m. in. Barba­
ra Hesse-Bukowska i Tadeusz Żmudziński 
(fortepian), Stefania Woytowicz, Halina Łu- 
komska, Andrzej Hiolski (śpiew) oraz Halina 
Mikołajska i GustaW Holoubek (recytacje).

Obok słynnych dzieł muzyki światowej 
XX wieku m. in. Bartoka, Weberna, Szostako­
wicza, Strawińskiego, program przewiduje 
dużo muzyki polskiej. Szczególne zaintere­
sowanie wzbudzi estradowe wykonanie przez 
zespół krakowski opery „Król Roger" Karola 
Szymanowskiego.

Zaprezentowany zostanie szerdg najnow­
szych prac kompozytorów polśkich starszego 
i młodszego pokolenia. Wśród prawykonań 
utworów polskich znajdziemy „Gry wenec­
kie" Lutosławskiego, „Erotyki" Bairda, „Wier­
sze" Szabelskiego i wiele innych kompozy-

Ciekawą innowacją o charakterze informa- 
cyjno-propagandowym będzie (wykraczający 
poza ścisłe ramy festiwalu) koncert dawnej 
muzyki polskiej, organizowany przez Polskie 
Wydawnictwa Muzyczne.

KAM

certów symfonicznych, tyleż kameralnych oraz 
dwa przedstawienia baletowe. Wykonawca­
mi będę czołowi artyści polscy oraz szereg 
solistów i zespołów zagranicznych.

Wystąpi Filharmonia Sofijska pod dyr. Kon- 
Stantina lliewa, Orkiestra Kameralna „Die 
Reihe" (z Austrii) pod dyr. Friedricha Cerha, 
grać będą dwa kwartety smyczkowe — im. 
Borodina (ZSRR) i Novaka z Czechosłowacji, 
oraz duet fortepianowy braci Kontarskych 
(NRF). Oryginalną atrakcją będzie występ ze­
społu baletowego Chińskiego Centralnego 
Teatru Opery i Baletu w Pekinie, który wysta­
wi balet narodowy pod tytułem „Pagoda Lei- 
Fung". Spośród solistów zagranicznych kon­
certować będą m. in. śpiewacy Mario-The- 
rese Escribano, Cafhy Berberian i Peter Pears, 
flecista Severino Gazzelloni, perkusiści Koe­
nig i Caskel.

gur i po lądowaniu spisanie 
ich na kartce we właściwej ko 
lejności. Miałem jeszcze w ko 
ściach przygodniaka, a tu wy­
losowałem pierwszy lot. „Mo­
że to i lepiej, mniej zdener­
wowania”. Widziałem, że mo­
ja spokojna mina wyraźnie ko 
legom zaimponowała, więc u- 
spokoiłem się nieco. Wysłu­
chałem szybko objaśnień jak 
wyglądają figury, których mo 
gę się spodziewać: pętla, kor­
kociąg, beczka, przewrót, zwrot 
bojowy czyli zakręt na wzno­
szeniu, wywrót... nie i tak te­
go wszystkiego nie zapamię­
tam. Siadłem w pierwszej ka­
binie (tu się pełniej od­
czuwa wszystkie figury — po 
wiedziano), ścisnęli mnie pa­
sami, że omal nie jęknąłem 
(żeby się pan nie potłukł, gdy 
się położycie na plecach — po 
wiedziano).

Potem długo nabieraliśmy wy­
sokości, obserwowałem z zaintere­
sowaniem brzeg morza pod nami, 
rozpoznawałem Sopot, maleńkie 
molo, Orłowo, Gdynię, na zegarze 
było już ponad 800 m i wtedy na­
gle samolot poderwał się gwałtów 
nie i zaraz spadł w dół przez 
skrzydło, ziemia zaczęła się nie­
zwykle szybko zbliżać, ale jedno­
cześnie kręciła się jakoś w kółko. 
„Dobra jest, korkociąg”. Ledwie 
wyrównaliśmy, znowu samolot 
targnął w górę, w lusterku zoba­
czyłem swoją twarz, ale dziwną 
jakąś, wyciągniętą z oczami wy­
bałuszonymi. Nie miałem się cza­
su nad tym zastanawiać, bo wisia 
łem już na pasach głową w dół, 
pod sobą miałem pochmurne nie­
bo i znowu pod sobą ziemię i zno 
wu niebo. „Tak, pętla dwa razy”. 
Potem już przestałem rozeznawać 
czy morze pode mną czy nade 
mną, gdzie jest ziemia, a gdzie 
niebo, pokręciło się wszystko, czu 
łem tylko, że ten wariacki pilot 
już sam chyba nie wie co robi, że 
już chyba nie doprowadzi tego sa 
molotu do równowagi...

Doprowadzał. Wtedy ze zdu­
mieniem stwierdziłem, że nie 
miałem najmniejszych nawet 
zaburzeń żołądka. Chyba nie 
było na to czasu. Ale uśmiech­
nąłem się z triumfem. I 
uśmiech ten pozostał mi na 
twarzy gdy gramoliłem się z 
samolotu, bo koledzy przyglą­
dali mi się z niedowierzaniem. 
Właśnie też czerwona rakieta 
oznajmiła koniec lotów, pozo­
stałem więc na ten wieczór je 
dynym, który mógł opowiadać! 
I zdaje się dopiero wtedy sta­
łem się entuzjastą lotnictwa.

Unłwersyfet Lajosa Kossutha w 
Debreczynie, jeden z najpiękniej 
szych gmachów nowoczesnych 
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Debreczyn
rozbrzmiewa pieśnią
Wyjeżdżając na Węgry na międzynarodo­

wy konkurs chórów amatorskich im. 
Beli Bartoka w Debreczynie (od 15. — 
20 sierpnia br.) nie przypuszczałem, iż 

prawie tygodniowy pobyt w tym starym mie­
ście, obchodzącym uroczyście jubileusz 600- 
lecia swego istnienia, dostarczy tak wiele nie­
zapomnianych wrażeń i silnych wzruszeń arty­
stycznych.

Radość była tym większa, 
że do finałów przy silnej kon­
kurencji krajów demokracji 
ludowej i zachodniej Europy 
zakwalifikowały się dwa świet 
ne męskie zespoły poznańskie: 
„Hasło” ZZK pod dyr. prof. W.
Buchwalda ,Arion“ przy
WDK pod dyr. prof. W. Doro- 
żaly. Autorytet członka jury 
doc. PWSM z Poznania — E. 
Maćkowiaka, zarazem dyr. 
art. Zjednoczenia Polskich Ze­
społów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych w Warszawie, 
biorącego po raz czwarty u- 
dział w tego typu imprezie na 

międzynarodowym
NRD, Jugosławia)

forum 
(Francja,
— cieszył się powszechnym 
szacunkiem i poważaniem.

W 135-tysiecznym Debreczy- 
nie leżącym na skraju najbar­
dziej autentycznej puszty wę- 

Hortobagy, mia-gierskiej
łem możność przez szereg dn: 
wsłuchać się w osobliwy rytm 
tego miasta-wsi. schowanego 
w jednym dużym parku, ośrod 
ka nazywanego przez wiel­
kiego poetę Endre Ady‘ego 
„miastem uporu i wytrwa- 

Schludne i romantycznenia...
uliczki Debreczyna skąuane w 
promieniach słońca w tegoro­
czne dni sierpniowe — prze­
biegały stony reprezentantów 
przeszło 50-ciu chórów z 12-tu 
krajów.

Festiwal im. Beli Bartoka 
odbywany w pięknej, 

białej sali koncertowej hotelu 
„Pod bykiem”, (około 1209 
miejsc) stał się potężną mani­

festacją śpiewaczą europejskie 
go amatorskiego ruchu chorał 
nego. 15-osobowe jury pod 
przewodnictwem prof. Pala 
Kadosa — rektora Kolegium 
Muzycznego — spędzało pra­
cowite dnie i noce.

Forma wspólnego muzykowania 
poprzez śpiew nie jest na Wę­
grzech — podobnie jak u nas — 
zjawiskiem nowym. Kiedyś pod­
czas żniw rozbrzmiewał wspólny 
śpiew, węgierska tradycja ludo­
wa zachowała go w wielu gałę­
ziach sztuki a w czasie ostat­
nich dziesiątek lat ruch pod na­
zwą ,Śpiewająca młodzież” pró­
bował w nowoczesnej formie zu­
żytkować modę wspólnego śpie­
wu. Próbowano także zastosować 
to w ostatnich latach na koncer­
tach i premierach muzycznych. 
Rozśpiewanie mas jest chyba dziś 
na Węgrzech dalej zaawansowane 
niż w Polsce.
r| rudno w krótkim sprawo- 

zdaniu przedstawić tabelę 
punktową finałowych zespo­
łów śpiewaczych w Debreczy­
nie, gdy niejednokrotnie ułam 
ki punktów decydowały o na­
stępnej pozycji. Tak np. od 
chóru nauczycieli z Bratysła­
wy, dzieliła poznański wyróż­
niony chór ZZK „Hasło” za­
ledwie różnica 0,5 punkta.

Kryteria oczywiście były 
dość surowe i dotyczyły: 
tonacji, tempa i dynamiki, 
mu' stylu wykonawczego i 
zowania, interpretacji. Po 

in- 
ryt 
fra 
za-

kończeniu finałowych elimi­
nacji udało się nam uzyskać 
krótką wypowiedź członka ju­
ry z ramienia Polski — doc. 
E. Maćkowiaka.

Poziom wykonawczy wszystkich 
chórów w Debreczynie — powie­
dział doc. E, Maćkowiak — był 
wysoki. Przy tym jednak trzeba 
podkreślić ogromną rozpiętość 
stopnia trudności repertuaru; wy­
równany poziom w tym względzie 
wykazały zespoły Węgier, Francji, 
NRF i Polski. Repertuar dzie­
lił się zasadniczo na dwie grupy: 
muzykę dawną i muzykę współ­
czesną, brak było „złotego środ­
ka . Szczególnie w chórach wę­
gierskich, jak również w zespo­
le radzieckim uderzała spora licz 
ba młodzieży.

— Z festiwalu w Debreczynie — 
kontynuował swe uwagi doc. E. 
Maćkowiak — wypływają i pew­
ne wnioski dla organizacji Swia- 

Pol-towego Festiwalu Chórów
skich w r. 1962 w Poznaniu, gdzie 
wystąpią po eliminacjach również 
najlepsze chóry pod obstrzałem 
tych samych prawie kryteriów...

— W półfinale 
spotkaliśmy także 
o profilu naszej 
U wielu zespołów 

w Debreczyr.ie 
szereg chórów

Ii-ej kategorii, 
pewnym zgrzy-

tern było zbyt krzykliwe forte i 
brak emocji w interpretacji. Spe 
cyficzny uroK „egzotyki” miała 
muzyka węgierska z częstym dwu- 
i trzygłosem w kompozycjach. U 
Polaków na plan pierwszy wybi­
ła się pewna rytmiczność, choć 
pieśń konkursową Kodaly’ego 
„Felszallott a pava” (stąd paw 
na afiszu propagandowym) poza 
Węgrami — jedynie Rosjanie w 
swoistej interpretacji liryczno- 
rytmicznej zaśpiewali najlepiej. 
Najbardziej wyrównany poziom 
wykazały zespoły męskie, stąd na 
13 chórów — 10 uzyskało mini­
mum finałowe 80 pkt. Ostatecznie 
w pierwszej piątce uplasowały się 
w chórach męskich: Bułgaria 
(Sofia), dwa chóry węgierskie z 
Budapesztu, Czechosłowacja (Brno) 
i „Hasło” z Poznania oraz 
giej piątce trzy chóry 
skie, „Arion” z Poznania 
— kończy swe uwagi doc. 
kowiak.

w dru- 
węgier- 
i Włosi 
E. Mać

IV a długo pozostanie w pa- 
1 ’ mięci uczestników kon­

kursu plenerowy popis połączą 
nych chórów węgierskich w 
narodowym repertuarze (zwła 
szcza utwory Liszta i Koda- 
ly‘ego w wykonaniu 15-tu chó 
rów mieszanych w liczbie po­
nad 1000 osób lub też konkur­
sowe „Felszallott a pava” 
przez 10 chórów męskich w 
liczbie 600 osób). Na zakoń­
czenie konkursu odbył się fi­
nałowy koncert galowy z osta 
tnią częścią IX Symfonii 
Beethovena w wykonaniu po­
łączonych mieszanych chórów.

TEODOR SMIEŁOWSKI
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Pracownicy poszukiwani
v p.B. Nr 4 przyjmuje zaraz do pracy na budo- 
waćh’p°znańskich 1 warsztatach wykwalifiko­
wanych elektryków, ślusarzy, stolarzy, blacha 
_zy) tokarzy, operatorów oraz rołiotników nie- 
wykwalifikowanych. — Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy ul. Artyleryjska 2. K7032 
Głównego księgowego z wyższym wzgl. śred­
nim wykształceniem z praktyką przyjmie Spół 
dziełnia Pracy w Poznaniu. Warunki płacy do 
omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K7041___________________________

Unieważnia
się zagubioną

PIECZĄTKĘ:
Przychodnia Obwód.

Poznań — Wilda 
Ambulatorium Szkoły 
nr 22 ul. Dzierżyńskie
go 300. 39572

NAFRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU
Przetargi Komunikaty

Inżyniera bud. lądowego z uprawnieniami bu­
dowlanymi lub co najmniej 5-letnią praktyką w 
wykonawstwie na stanowisko inspektora tech­
nicznego w dziale wykonawstwa, technika me- 
rhanika z praktyką do zakładu ślusarskiego 
ekonomistę wzgl. technika branży elektrycznej 
do działu zaopatrzenia, techników budowla­
nych na budowy w terenie oraz pielęgniarkę 
dyplomowaną do zakładowego punktu lecznic­
twa zapobiegawczego na cały względnie pół eta 
tu na dogodnych warunkach z uprawnieniami 
przysługującymi pracownikom przedsiębior­
stwa przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Przemysłowych Budownictwa Terenowego, w 
Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49. K7049
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych 
miast pracowników fizycznych w wieku od lat 
18 do wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych i robotników oraz pracowników 
z wykształceniem średnim na dyżurnych ruchu. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w Oddzia 
le Przewozów, Poznań, ul. Chudoby 10, nokój

Uczniów w naukę rzemio 
sła ślusarskiego — w spe­
cjalnościach: tokarstwo, 
naprawa maszyn, napra­
wa rowerów, galanteria 
w metalu, przyjmie Cech 
Ślusarzy i Rzemiosł Po­
krewnych w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 108/112 
pokój 21 w godzinach 9—
13. K7104
Ucznia do krawiectwa mę 
skiego przyjmę. Zakład 
krawiecki, Źródlana 34.

____________ 38733g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Świerczewskiego 1 m
8.
Wyjadę — okolica

39477g 
woda

las w zamian szycie. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39453g

105. K7089
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
— Kierownictwo Robót P-2/61 w Poznaniu, ul. 
Dolna Wilda 57, zaangażuje kierowców I, II 
i III kat. prawa jazdy, na samochody Star 
i Tatra.
Dla zamiejscowych hotel zapewniony. Płaca 
według układu zbiorowego w budownictwie.

K7114

Pani kulturalna samotna 
potrzebna do dorywczej 
lekkiej pomocy domowej, 
małżeństwo bezdzietne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla nr 
39404g
Potrzebna pomoc domo­
wa przed południem, do 
starszej osoby. Oborska, 
Pcznań-Sołacz, Nad Wierz
bakiem 15. 39407g

Ślusarzy, murarzy, cieśli, dekarzy, robotników 
budowlanych oraz transportowych przyjmie 
zaraz Poznańska Baza Remontowa T.P.M.B. w

Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz z utrzymaniem 
lub bez. Stępa, Starołęka
Bystra 26. 39419g

Poznaniu ul. Mielżyńskiego 27/29. K7121
3 kierowców z I wzgl. II kat. prawa jazdy na 
samochody ciężarowe do pracy na miejscu i 
w terenie przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych Poznań, ul. Gnieź-

Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzebna 
Zgłoszenia ul. Działowa 14 
m. 41, od godz. 10—12.

39425g

nieńska 63. K7128
Kierowników robót do prowadzenia prac z za­
kresu instalacji elektrycznej i sanitarnej na te

Przyjmę pracownicę do 
prac w gospodarstwie na 
wsi. Warunki dobre. Zgło 
Szenia Walczak, Szamotu 
ły, ul. Chrobrego 16.

39467g

renie woj. poznańskiego przyjmie zaraz
przedsiębiorstwo państwowe. Wymagane wy­
kształcenie wyższe wzgl. średnie techniczne 
oraz praktyka zawodowa. Wynagrodzenie do­
bre, według układu zbiorowego w budownic­
twie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K 7142.
Konstruktora weryfikatora, konstruktorów, 
technologów, inżynierów i- techników mecha- 
ników na wstępny staż pracy, ekonomistę do 
działu zaopatrzenia zatrudni zaraz Poznańska 
Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spo­
żywczego w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 8. -r- 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod w/w 
adresem. K7131
Kierownika Grupy Robót inżyniera mechanika 
lub inżyniera budownictwa przyjmie Przedsię­
biorstwo Budowy Gazowni Poznań, Grobla 15
pokój 118. 39555g
Technika mechanika na stanowisko młodszego 
technologa, nauczyciela zawodu tokarstwa 
(mistrz lub technik), pomocnika magazyniera 
zatrudnią Warsztaty Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Poznaniu, ul. Świerkowa 10 (Dę-
biec). K7145

WYKONUJĄ NASTĘPUJĄCE GABINETY LEKARSKO - DENTYSTYCZNE 
Spółdzielni Lekarsko - Specjalistycznej w Poznaniu pl. Wielkopolski 
nr 5. Tel. 11-56 — ul. Dąbrowskiego 53/55 — Tel. 453-87 (Rynek Je­
życki)—ul. Głogowska 16. Tel. 620-00 (naprzeciw Dworca Zachodniego)

Wyżej wymienione gabinety wykonują wszelkie prace wchodzące w za­
kres usuwania i leczenia zębów oraz protegowania jamy ustnej.

PROTEZY • MOSTKI I KORONY
WYKONUJEMY: DOBRZE — SZYBKO — TANIO 

K7176

Kupię tokarnię spawarkę 
transformatorową wier­
tarkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39490g

Sprzedaż

Gazobeton dwunasto Ce­
głowy, dźwigary sprze­
dam. Szymkowiak Pacz­
kowo k/Swarzędza rów­
nież wiadomość Poznań, 
Dolna Wilda 34. 38516g
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych, do 
starcza szybko Autcme- 
tal, Poznań, Miła 17.

36383g
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny — oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 36623g

Sprzedam nową przyczep 
kę do samochodu osobo­
wego — cena 6.500 zł oraz 
nowy błam męski elki 
8.500 zł, Leszno tel. 340.

20532p
Sprzedam samochód oso-
bewy Adler Junior
stan dobry. Oglądać 17. 9. 
61 godz. 9-15, Dolna Wilda
IG. 39388g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó­
rzu. 38587g
Z powodu choroby sprze­
dam nowy motocykl Ja­
wę 250 ccm. Tel. 532-24 
godz. 7-15. 3955Jg

OGŁOSZENIA DROBNE.
Z powodu likwidacji go­
spodarstwa sprzedam cią 
gnik i przyczepę. Schel­
ler, Borgowo pow. Śrem.

39451g
Bramy furtki słupki par- 
kanowe kompletne opar- 
kanienia wykonuje, Dą­
browskiego 42 warsztat.

39470g
Sprzedam 60 kur leghorn 
z lutego. Szamotuły Ogro
dowa 17. 39487g
Samochód Simcę Aronde 
sprzedam. Poznań, Woj- 
ska Polskiego 22. Tel. 
501-82. 3948Sg
Sprzedam lub zamienię 
samochód na motocykl. 
Marcelińska 17/19 Portier
rua. 39494g
Chryzantemy drobno-
kwiatowe białe w pącz­
kach sprzedam. Cena u- 
mowna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39496g.
Rynny dachowe, rury pie 
cowe, siatki ogrodzenio­
we oraz beczki dębowe 
polecam, Dzierżyńskiego 
366 przystanek Wspólna.

39517g
Magiel ręczną korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39518g.
Sprzedam samochód fanga 
żówkę P 4 Poznań, ul. Lu
bowska 14. 39522g

Swarzędzu na umeblowa 
ny pokój przyjmę panien 
ki lub chłopców. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39452g
Zamienię 3 pokoje kuch­
nia na podobne lub na 
półtora pokoju kuchnią 
1 pokój oddzielny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39457g
Zamienię pokój 18 m2, I 
piętro na pokój z kuch­
nią wzgl. na pokój więk­
szy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39459g.
Zamienię 2 pokoje kuch­
nią, łazienką, centralnym 
ogrzewaniem, gazem tele
fonem. Kielcach na
mieszkanie Poznaniu. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 39463g.

Zamienię mieszkanie 3 po 
kojowe (komfortowe) w 
centrum Torunia na mie­
szkanie 2 pokojowe kom­
fortowe w Poznaniu. Bliż 
sze informacje Poznań, 
tel. 2257 po godz. 16.

39468g
2 pokoje z kuchnią wyłą­
czone kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39474g

Z. P. O. W. „Pudliszki” ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na wykonanie instalacji siły i 
światła w hali produkcyjnej. Prace należy wy­
konać do dnia 15. 12. 1961 r. Dokumentacje do 
wglądu w Dziale Gł. Mechanika codziennie w 
godz. 7—13. Oferty prosimy składać do dnia 20. 
9. 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi 22. 9. 1961 r.

K7053

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 10 w 
Poznaniu sprzeda w drodze przetargu, ograni­
czonego:

1) przyczepa samoch. 3 t. m-ki Sanowag, nr 
rej. P17-32, nr inw. 10-54 cena wyw. 9100 zł.; 
2) przyczepa samoch. 3 t. m-ki Sanowag, nr. 
rej. P20-94, nr inw. 10-19 cena wyw. 650C zł.; 
3) przyczepa samoch. 3 t. m-ki Sanowag, nr rej. 
P19-83, nr inw. 10-20 cena wyw. 6500 zŁ; 
4) przyczepa samoch. 3 t. m-ki Sanowag, nr rej.
P20-28, nr inw. 10-29 cena wyw. 14300 
5) przyczepa samoch. 3 t. m-ki Z. S., nr 
P21-52, nr. inw. 10-36 cena wyw. 11700
6) przyczepa samoch. 3 
P20-15, nr. inw. 10-78
7) przyczepa samoch. 3 
P17-33, nr. inw. 10-51

t. m-ki ZST., 
cena wyw.
t. m-ki ZST, 
cena wyw.

nr.
9109

, nr. 
10400

8) przyczepa samoch. 3 t. m-ki ZST, nr.
P20-17, nr. inw. 10-77 cena wyw.
9) Furgon nośność. 0,3 t. m-ki Ifa.
MA 34-12, nr. inw. 10-54 cena wyw.

Pojazdy oglądać można codziennie

9100

zł.; 
rej. 
zł.; 
rej. 
zł.; 
rej. 
zł.; 
rej. 
zł.;

nr. rej.
18750 zł.

7—15 z wyjątkiem niedziel i świąt w
od godz.

Bazie
Transportu PRK 10 w Poznaniu, ul. Energe­
tyczna dojazd tramwajem nr 5 i 15 do Rzeźni 
Miejskiej. Przetarg odbędzie się w dniu 28 
9. br. o godz. 10 w Bazie Transportu PRK-10 w 
Poznaniu, ul. Energetyczna. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej w 
przeddzień przetargu w jednostce ogłaszającej 
przetarg tj. w Kasie Bazy Transportu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej oraz 
przedłożyć zezwolenie właściwej Woj. Rady Na 
rodowej na wzięcie udziału w przetargu.

K7143

Kwalifikowana dziewiar-
ka przyjmie pracę po po­
łudniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39478g

Piece do centralnego 
ogrzewania Strebel 1’ ma 
także na części sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39406g.Pomoc domowa na 6 go­

dzin do rodziny profesor­
skiej potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 394G0g
Potrzebna kulturalna oso 
ba do dźiccka na 7 godzin 

‘ '2.gl'ósż6ftitf 'Dżiet-żyńskie- 
go .41 m. 9, godz. il5—18.

39486g

Sprzedam dwuosobowy 
rozkładany tapczan cena 
1.900 zł. Ostroroga 4. Wal 
czak. 39415g
Pianino krzyżowe dobry 
'stan. 90110 sprzedam. Kó- 
clianowskiego 21 m. 6.

39417g
Samodzielną, uczciwą gos 
posię, chętnie z prowincji 
zatrudni pracujące mał­
żeństwo z 7-letnim dziec 
kiem. (Centralne ogrzewa 
nie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39497g.

5'przedam motocykl WFM 
po dotarciu. Szamotuły, 
ul. Waryńskiego 7. 39421g
Samochód do remontu za 
6000 zł sprzedam. Bosa 18. 

39423g
Sprzedam motocykl mar­
ki Pannonia. Poznań, Al
Bema 10. Tel. 503-14 w 
godz. 7-15. 39432g
Sprzedam motocykl MZ

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26 
wejście 8, piętro 2. 38172g

350 stan bardzo dobry.
Tel. 843-81. 39445g

Sprzedam maszynę dzie- 
v,-iarską dwupłytową z ko 
ł awrotkiem. Zgłoszenie 
Poznań, Rynek Łazarski 7 
ni. 5 od godz. 16. 39525g
Sprzedam futro piżmow­
ce. Tel. 657-92 do godz. 10

Asystentka poszukuje po 
koju na rok. Dobre wa­
runki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39483g.
Pokoju niekrępującego 
Śródmieście lub Jeżyce 
na 2—3 dni w tygodniu 
poszukuje zamiejscowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39491g.

Gospodarstwo miejskie 30 
mórg 700 drzew śliczne za 
budowania oddam w 
dzierżawę, objęcie 20 tys. 
zł. Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9. 39397g

Sprzedam warsztat pro­
dukcji dachówek cemen­
towych wraz z domem z 
powodu wyjazdu. Zbyt za 
pewniony. Cz. Dudziak, 
Lubosz St. pow. Kościan. 

39495g

39526gi od 14. Absolwentka medycyny 
poszukuje pokoju na 4 
miesiące. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 394G2g.

Sprzedam gospodarstwo 
podmiejskie prywatne 5 
ha przy Poznaniu zago­
spodarowane duży sad, 
zabudowania masywne 
zelektryfikowane. Macie­
jewski, Garby p-ta Swa-

Parcelkę w dobrym punk 
cie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39499g.

rzędz. 39328g

Przyjmiemy zaraz salowe i pomoc kuchenną. 
Mogą być siły młodsze — pon^d 18 lat — na 
dojazd z bliższych okolic m. Poznania. Zgłoszę 
nia — Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Pozna-

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter.

Suknię ślubną, luksusową 
zagraniczną sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39446g.

niu, ul. Józefa 7/8 — pokój 3/4. K7146
Kuchmistrza, kucharzy, cukierników, kelnerów 
oraz kierowników zakładu, przyjmą zaraz Lesz 
Reńskie Zakłady Gastronomiczne. Reflektuje 
się tylko na siły kwalifikowane. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. K7163

Konwersacja francuska 
dorośli, dzieci również 
wiek przedszkolny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39448g.

Futro męskie czarne, koł 
nierz wydra sprzedam. 
Wszystkich Świętych 3 m
2. 39455g

KupnO

Sprzedam platformy na 
dwudziestkach w dobrym 
stanie i wóz meblowy. Je
życka 11. 39464g

Pianino kupię. Pisemne 
oferty z ceną kierować —• 
Polacki, Poznań, Piekary

Junkers — piec gazowy 
do łazienki, fabrycznie
nowy, najnowszy model
sprzedam. Adres wskaże

Dnia 13 września 1961 r. zmarł śmiercią 
giczną, najukochańszy mąż, ojciec, syn, 
i szwagier, przeżywszy lat 49 śp.

tra- 
brat

8 m. 16. 39469g
Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 39465g.

Teofil Nowicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 

0 godz. 17 w Pniewach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

bm.

Pniewy, Gniezno, Poznań, Wrocław.
39586g

Magister farmacji, córka 
dyrektora fabryki szuka 
na okres przejściowy.^po­
koju. Oferty Biur;o Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39315g

Warszawa - pokój z kuch 
nią, nowe budownictwo 
zamienię na podobne w 
Poznariiu. Informacje: Ro 
dziejczak, Poznań. Za 
Bramką 13 m. 9. , 3!)5lig

Kupię parcelę w okolicy 
Jeziora Kierskiego. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39437g

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu łub okoli 
cy do 130 tys. zł (może 
by i z kredytem). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39504g

W pierwszą rocznicę śmierci kochanej siostry 
i cioci śp.

Władysławy Muchowej
odbędzie się msza św. za spokój Jej duszy w 
dniu 20 września o godż. 8,15 w kościele przy 
ul. Fredry.

Krewnych i Przyjaciół życzliwych Jej pamięci, 
zawiadamia

SIOSTRA 39540g

Dnia 15 września 1961 r. po długich cierpieniach zakończył swój praco­
wity żywot opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy syn, nasz 
najdroższy brat, szwagier, wujek, kuzyn i długoletni przyjaciel prze­
żywszy lat 53 śp.

Feliks Hainitz
stolarz

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 15 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Skargi 11.
URBANOWIE Z RODZINĄ

39647g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w śródmieściu na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39424g.
Poszukuję wyłączonego 
pokoju ewentualnie z 
kuchnią. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39428g.

Partu wspólny pokój wy- 
najmę. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39512g.
Studentka Akademii Me­
dycznej poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39513g

Kupię wydzierżawię
mieszkanie wyłączone po 
lub do remontu wykoń­
czenia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39433g.
Na wspólny pokój przyj- 
mę jedną panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39434g.
Kupię pokój z kuchnią sa 
modżielny z wygodami 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39439g.
Kupię
komfortem 
wysączone

3—4 pokojowe z
samodzielne 

lub odkupię
udział w nowym budow­
nictwie. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39440g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe, łazienka 
korytarz wspólne przy 
Parku Kasprzaka na 3—4 
pokoje z wygodami samo 
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39441g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią wyłączonego blisko 
tramwaju. Dam 40 tys. zł 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39442g.

Dnia 14 września 1961 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, brat, dziadek śp.

Ignacy Sołtysiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Traugutta 48.
RODZINA

39615g

Młody inżynier poszuku­
je pokoju na okres 10. 10. 
do 30. 11. 1961 r. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39523g.
Samodzielne mieszkanie 
pokój z kuchnią i przy­
należnością c. o. telefon 
w nowym budownictwie 
zamienię na 2 lub 3 poko­
je z kuchnią. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39524g
Przyjmę panów samot- 
bwch na pokój, 
iii. Ostatnia 95.

Górczyn 
39531g

Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju. Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 39532g.

Dwie parcele, dowolna bu 
dowa, zadrzewiona, sprze 
dam, Luboń, Niezłom- 
oych 5, Żabikowo 39120g

Sad 6.5 ha ewentualnie 
w działkach budowlanych 
sprzedam. Dogodne wa­
runki na wszelkiego ro­
dzaju fermy. Scheffs Gę- 
siagórka pow. Kępno.

20533p

Kamienicę w Poznaniu 
dwa fronty, oficyna bar­
dzo' okazyjnie sprzedam 
139 tys. zł lub zamienię, 
na samochód osobowy. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39447g.

Szukam dzierżawy ogro­
du lub morgę ziemi naj 
Chętniej Żabikowo, Wiry 
Puszczykowo. Nowak Poz 
nań, Libelta 14. 39509g

Przystąpię do budowy do 
mu bliźniaczego w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla, 39449g.

Gospodarstwo około 8 ha 
zabudowania dobre rów­
nież z aktu nadania ku­
pię. Oferty opisem i ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39514g

Domek i parcelę w Pozna 
niu zamienię na wyłączo­
ny pokój z kuchnią w no 
wym budownictwie. Wa­
runki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskigeo 3 dla 39454g

Parcele budowlane w Ka 
Uszu sprzedam wzgl. za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Zgłoszenia: Ka­
lisz, ul. Skalmiefzycka 21 

39475g
Parcela tysiącmetrowa 30 
m. frontu na Ostroroga, 
zadrzewiona uzbrojona ze 
zwolenie na budowę dwu 
mieszkaniową Za 110 tys. 
zł. sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 39476g.

Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Gnieźnie (za­
raz wolne dwa pokoje) 
korzystnie sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39479g

Sprzedam okazyjnie dom 
piętrowy zabudowaniami 
wolne 4 pokoje i kuchnia 
Polska Jaraczewo pow. 
Jarocin, Rynek 2. 3948Ig

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony. Po­
średnicy wykluczeni. Poz 
nań, ul. Miodowa 13.

39482g

Dyrekcji Cechu, Rzemiosł Budowl. Dyrekcji 
Spółdzielni Budowl. 27 Grudnia, Duchowieństwu 
Siostrom zakonnym z ul. S. Engla, Chórowi, 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Lokatorom 
i znajomym, wszystkim życzliwym pamięci naj 
ukochańszej śp.

Heleny Ciesielskiej
za oddanie ostatniej prsysługi, za współczucia 
i pocieszenia oraz kwiaty

najszczersze podziękowania
składa

MĄŻ Z SIOSTRAMI

Kupię działkę około 3 
mórg blisko Poznania. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39515g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go- 
spodarczym Mosina bli­
sko dworca, (po sprzeda­
ży wolny). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39516g.

Ostrzegam przed stroicie­
lami podszywającymi się 
pod moje nazwisko. Stro­
jenia i naprawy fortepia 
nów wykonuję jedynie
na wezwanie Drygas
Poznań, Chudoby 15. Tel.
99-79. 39506g

Kołdry, pierzyny, wełnią
ne watowane przera-
biam szyję nowe. Kro- 
czyńska, Grobla la. Tel.
25-83. 39367g

Akwizytor koncesjonowa 
ny poszukuje artykułów 
branży przemysłowej i 
spożywczej sektora uspo­
łecznionego i rzemiosła. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
394Ś2g.

Kołdry stare poszywam.
Smoczyńska, Poznań,
Kwiatowa 8 m. 14. 3942cg

Na pewien czas oddam 
większe dziecko na wy­
chowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39508g.

Panna lat 25 z gospodar­
stwa, ładna blondynka, 
posiadająca gospodarstwo 
rolno - rybne, pozna od­
powiedniego pana naj­
chętniej biegłego rolnika 
z wykształceniem. Cel ma 
trymonialny. Of. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39484g.

;GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowlcz Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczolneaoł Lesław 
dokerski (redaktor naczelny). Adrei redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz 8—17 Redaktor naczelni 667 76.edakciń 649-85; t 0^3. Wrd.wc„ Po,neńskie WydaCŁo «SW

..Prasa Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 452-89 Druk. Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. f-8 ’
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Wrzesień

16
sobota

Imieniny
Jana 

Justyny

Słońce: 
wsch.: g. 6.26 
zach.: g. 18.07

Teatry
OPERA — g. 19 — „Manru” (ko­

niec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19.30 — „Harvey” — 

(gościnne występy Państw. Tea­
tru Polskiego w Bydgoszczy)

NOWY — g. 19 — „Kuglarze” — 
(koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Złota 
rybka”

Tina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20,15 — „Milczące ślady” (poi., 
14 lat)

BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.30 — „Samson" (poi., 14 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Piątka z ul. 
Barskiej” (poi., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 16, 19.30 
„Anatomia morderstwa” (USA, 
18 lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Troje z lasu” (radź., 12 1.), g. 
18 i 20.15 — „Eskadra Nietoperz” 
(NRD, 18 1.)

GONG — g. 10 i 12 — „Tajemnica 
szyfru” (ram., 16 1.). g. 16, 18 i 20 
„Korsarze Pacyfiku” II seria (ra 
dziecki, 16 1.)

MUZA — g. 10 1 2.30, 15, 17.30 i 20 
„Szczęściarz Antoni” (12 lat)

MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 — 
„Porucznik jazdy” (jug.-radz., 
16 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 1 20.15 
„Eugeniusz Oniegin” (radź., 16 1.) 

OSIEDLE — g. 18 i 20 — „Niebez­
pieczny wiek” (arg., 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 — „Biedni bo­
gacze” (węg., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 19 — 
„Cichy Don” III seria (radź., 16 
lat)

RIALTO — g. 10 30 i 13 — „Od 
Apeninów do Andów” (panor, 
włosko-arg., 12 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 — „Miłość powraca wiosną” 
(radź.. 14 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 — 
„Tadek Niejadek” bajka), g. 
17.30, 20 — „Natalia”' (franc., 16 
lat)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „Nieda­
leko Warszawy” (poL, 12 1.)

TĘCZA — g. 16 18 i 20 — „Kierów 
ca mimo woli” (radź., 12 1.)

WARTA — g. 10 i 12.30 — „Aleksan 
der Newski” (radź., 12 1. g. 15, 
17.30 i 20 — „Niebo bez miłości” 
(jug., 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 — „Córeczka” (ang., 16 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Od Aten do Madrytu”

CYRK „GDAŃSK” (ul. Ratajcza­
ka) — godz. 19.

Radio
PROGRAM I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muzyka poranna; 
7.45 — Aud. „Błękitna sztafeta”; 
8.05 — Muzyka i aktualności; 8.30 
d. c. muzyki porannej; 8.50 — Roz 
mowy prawne; 10 — Z cyklu: 
„Zanim powstanie konstrukcja”, 
aud. pt. „Metale też potrafią peł­
zać”; 10.10 — Muzyka operowa; 11 
Aud. dla klasy VI; 11.30 — Taniec 
i piosenka; 11.50 — Aud. z cyklu: 
„Rodźice a dziecko”, 12.15 — Rol­
niczy kwadrans. 12.45 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — Aud. dla klas 
III i IV; 13.20 — Koncert rozr. w 
wykon. Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR; 13.50 — Fryderyk 
Delius — Pieśń lata: 14 — Z cy­
klu „Niezapomniane stronice”; 
14.30 — Na wesoło; 15.30 — Maga­
zyn muzyczny w oprać. Lucjana 
Kydryńskiego; 16.05 — Przegl. pra­
sy młodzieżowej; 16.25 — Koncert 
popularny; 17.05 — Z życia ZSRR: 
17.35 — Do tańca gra orkiestra 
Ted’a Heath’a; 18 — Publicystyka 
międzynarodowa; 18.10 — „Nasz 
Galup”; 18.50 — Meksykańskie pie ' 
śni ludowe; 19.05 — Wędrówki mu 
zyczne po kraju; 20.26 — Wiad. 
sportowe; 20.36 — Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22 — Sobotni 
wieczór rozrywkowo-taneczny; 
22.30 — Słynni soliści i orkiestry w 
repertuarze lekkim; 23.10 — Po 
jednym utworze w wykon, słyn­
nych orkiestr, tanecznych.

PROGRAM II: 6.50 — Gimnasty­
ka; 7 — Muzyka poranna; 7.40 — 
Przegl. prasy; 7.50 — d. c. muzyki 
porannej; 8.45 — Tańce symfonicz 
ne; 9.25 — Aktualności przyrod­
nicze; 9.40 — Z najpiękniejszych 
operetek; 11 — Koncert chopinow 
ski; 11.30 — Polska muzyka popu­
larna; 12.15 — Muzyka ludowa; 
12.30 — Z pomorskiej wsi; 12.50 — 
Audycja aktualna; 13.45 — Aud. 
dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 14 — Koncert Pozn. Or­
kiestry Smyczkowej: 14.25 — W 
cieniu krzywej wieży; 14.45 — Z 
notatnika reportera, 15 — Koncert 
słynnych solistów; 15.30 — Dla dzie 
ci słuchowisko; 16.25 — Sobotni 
przegląd sportowy; 16.30 — Echo 
Pomorza; 16.40 — Sportowa Zga­
duj-Zgadula; 17.10 — Koncert ży­
czeń; 17.40 — Felieton Tadeusza 
Kuty pt. „Problemy na desce”; 
17.50 — Radioexpress; 18 — Wią­
zanka melodii operetkowych: 18.35 
Felieton Marcelego Jcrsta; 18.45 — 
Fragment powieści Bogusława Suj 
kowskiego pt. „Wyszczerbione to- 
pory”; 19.05 — Muzyka i aktualn.; 
19.30 — „Onayna” — rondo pieś- 
niarskie; 20 — V Międzynarodowy

Naramowice-osiedle zapomniane
Przy pracach porządkowych mieszkańcy pomogą

IV a północno-wschodnim krańcu naszego miasta leżą Na- 
1 ramowlce. Rozrosło się to osiedle nagle, jakby żywio­

łowo. Mało znane i rzadko uczęszczane przez zasiedziałych 
Poznaniaków. Rozrzucone domy, domki, wille, ulice wyty­
czone, jakby na siłę, zbyt późno. Ni to miasto, ni wieś. Je­
szcze PGR, zakłady rowerowe z dwu tysiącami zatrudnio­
nych, garaże dla taksówek, instytut doświadczalny, jedna 
szkoła, przedszkole (bez żłobka) i to wszystko. Jest jeszcze 
nowo otwarta przychodnia lekarska umiejscowiona na gra­
nicy z Winogradami, Naramowice zalicza się do... Starego 
Miasta.
Na tym, niestety, kończy się 

sumowanie tego co jest i za­
czyna wyliczanie na „nie”. Bo 
nie ma kina, (nawet objazdo­
wego), nie ma klubu czy świe 
tlicy. Brak także kiosków 
„Ruchu” i rozmównicy tele­
fonicznej. W całym osiedlu 
można doliczyć się zaledwie 
pięciu telefonów prywatnych 
i kilku „urzędowych”. Poza 
wspomnianym PGR-em i dział

„Zrób to sam“
Taką nazwę nosić będzie no­

wo otwarty zakład usługowj 
Spółdzielni Pracy „Atlas” przy 
ul. Kraszewskiego 3. Zakład 
wyposażony został w dwa war 
sztaty stolarskie i dwa ślusar 
skie z kompletem narzędzi — 
co umożliwi wszystkim obrób 
kę zakupionych tamże odpad­
ków i materiałów pełnowarto­
ściowych dla celów majsterko 
wami domowego. Na miejscu 
także będzie można wypoży­
czyć komplety narzędzi do na­
praw domowych.

Poza sprzedażą i obróbką 
materiałów na miejscu, Spół­
dzielnia przyjmować będzie 
zlecenia indywidualnych od­
biorców, prowadzić będzie 
dział porad fachowych w za­
kresie stolarki, malowania 
mieszkań oraz innych napraw 
domowych.

W tej chwili Spółdz:elnia 
dysponuje już gotową opraco­
waną konstrukcją łodzi ża­
glowej „Motyl 170”, a kończy 
doświadczenia nad modelem 
łodzi motorowej; w przygoto­
waniu zaś — kajak turystycz­
ny. Są to wszystko opracowa­
nia nowe, dostępne do budo­
wy amatorskiej.

A więc ,,majsterklepki” na 
start. Nadchodzą długie zimo­
we wieczory, w czasie których 
zbudujemy sprzęt turystyczny 
na następne lato. A miesiące 
mijają szybko, (ino)

„Czy znasz 
film polski?"

W związku z Festiwalem Fil­
mów Polskich Telewizja Polska 
razem z Centralą Wynajmu Fil­
mów organizują 23 bm. quiz dla 
młodzieży od lat 16 do 19 pt. 
„Czy znasz film polski”

Poznańska młodzież ma moż­
ność wzięcia udziału w tym 
ęuizie po uprzednim zgłoszeniu 
się w TV Poznań i przejściu 
wstępnych eliminacji, które od­
będą się 19 bm. (Godzina i miej­
sce eliminacji zostaną podane 
później).

Zgłoszenia (tylko pisemne) naje­
ży nadsyłać do 16 bm. pod adre­
sem Redakcji Dziecięco-Młodzie­
żowej TV Poznań, ul. Strusia 10.

(na)

Festiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień 1961”; 21.30— 
Wiadom. sportowe; 21.35 — Gra 
ork. tan. Noel Chibousta; 22 — 
Zespół Dziewiątka, 22.30 — Mu­
zyka taneczna;

Telewizja
POZNAŃ; 17 — Program dla 

dzieci (W-wa); 17.30 — Film z se­
rii Disney’a „Zwariowany pu­
stelnik”; 18.20 — Program tygod­
nia (lok.); 18.30 — Film fabularny 
prod. radź. „Sprawa 13-tki” (12 1. 
— lok.); 20 — Dziennik (W-wa); 
20.30 — Magazyn „Pegaz” (W-wa); 
21 Program rozrywkowy „Ami­
ga Cocktail” (Praga); 23 — Ostat­
nie wiadomości (W-wa).

Wn^tawn
KLUB ZWIĄZKU POLSKICH AR­

TYSTÓW-PLASTYKÓW — (plac 
Wolności 4) — Akwarele i rysun­
ki H. Skurpskiego — g. od 10—22. 

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar­
tystów-Plastyków — godz. 9—15

Onżuro pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

im. PAWŁOWA (chirurgia-inter 
na), ul. Garbary 17 — tel. 540-04

APTEKI:
Głogowska 47 Kraszewskiego 12. 
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 349, Mazowiecka 12, 
Główna 53. 

kami, gdzie doprowadzono już 
kanalizację — nie ma również 
bieżącej wody. Dojazdu tram­
wajowego jeszcze się nie do­
czekano. Istnieje jedynie ko­
munikacja trolleybusowa (czę 
stotliwość przejazdu co 40 mi­
nut), która w okresach nasi­
lenia ruchu — z pracy i clo 
pracy — nie spełnia swego za 
dania.

Światło elektryczne dociera 
do Naramowic, ale napięcie 
w sieci jest zbyt słabe, a i 
latarni ulicznych ustawiono do 
tychczas stanowczo za ma­
ło. W rezultacie — wieczora­
mi jest ciemno na ulicach i 
prawie ciemno w mieszka­
niach. NaramowiczarJe nie 
mogą przeto korzystać z do­
brodziejstw radia, nie mówiąc 
już o telewizorach.

]V ie byłoby pełnego obrazu, 
gdybyśmy nie wspomnieli 

o drogach i szosach. Jest to 
pięta achillesowa osiedla. Szo­
sę naprawiono, a jakże — od 
ulicy Lechickiej do ul. Sar­
mackiej; nieduży to odcinek i 
nie ratuje sytuacji. A jest 
ona nie najlepsza. Ul. Umółtow 
ska i inne toną w błccie gdy 
zaczynają się wiosenne lub 
jesienne roztopy, a również 
nawet w deszczowe dni lata. 
Susza też nie ratuje pojazdów 
od zniszczenia, gdyż jazda od­
bywa się po wertepach i gru­
dach. Żadna taksówka bagażo 
wa tamtędy nie przejedzie. 
Kierowcy, którzy znają nara- 
mowickie drogi, nie chcą wca 
le tam jeździć.

Mieszkańcy naramowickie- 
go osiedla już niejednokrotnie 
swoje bolączki przedstawiali 
odpowiednim władzom żarów 
no w dzień powszedni, jak i 
w okresie przedwyborczym 
pod adresem kandydatów na

Klub Drukarzy
przy Związku Zawodowym Pra­
cowników Poligrafii wznawia swo 
ją działalność po przerwie waka­
cyjnej i przyjmuje zapisy:

na lektoraty j. obcych: angiel­
skiego, francuskiego, niemieckie­
go i rosyjskiego (dla początkują­
cych i zaawansowanych);

na kursy kroju i szycia (I i II 
stopnia);

kurs nowoczesnego tańca towa­
rzyskiego oraz do dziecięcych ze­
społów: rytmiki i tańca, młodych 
plastyków, scenicznego i majster­
kowania.

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela kier. Klubu w godz. 18—20 
(Dom Drukarza, ul. Inżynierska 
10, II ptr.

Spotkana 
z artystami filmu

Z okazji trwającego obecn;e 
festiwalu Filmów Polskich w 
Poznaniu i kilku miastach po 
wiatowych gościć będą przez 
parę dni polscy artyści filmo 
wi — o czym informowaliśmy 
już naszych Czytelników. Wszy 
stkich kinomanów zaprasza­
my więc na spotkania z na­
szymi gośćmi, które odbędą 
się po lub przed seansem fil 
mu, w którym występują.

I tak Andrzej Szalawski od­
wiedził 15 bm. Piłę i wziął 
udział w seansie „Krzyża­
ków". W sobotę spotka się z 
kinomanami Szamotuł oraz — 
w DS im. H. Sawickiej w P< - 
znaniu — ze studentami i 
członkami DKF-ów.

Barbara Horowianka i Emil 
Karewicz wezmą udział w 
spotkaniach: 17 bm. w Lesz­
nie i 18 bm. w Poznaniu, w ki 
nie ,Bałtyk”.

Ewa Berger-Jankowska od­
wiedzi 26 bm Gniezno i weź­
mie udział w premierze fil­
mu „Przeciwko bogom”, w 
którym występuje. Wreszcie 
Beata Tyszkiewicz i Roman 
Wilhełmi — spotkają się z 
publicznością Poznania 27 bm. 
— po seansie filmu „Dziś w 
nocy umrze miasto” — w 
„Apollo”, (w) 

radnych. Postulaty wyborców 
nie są jak się wyda je za da­
leko idące. Istnieje na pewno 
możliwość, by część wyliczo­
nych niedociągnięć załatwić 
„od ręki”. Dotyczy to rozmów 
nic telefonicznych, kiosków 
„Ruchu”, świetlicy, kina ob­
jazdowego, a nawet stacjonar 
nego. Trudniejsze zaś postu­
laty, wymagające czasu i fi­
nansów można by, przy odpo­
wiednim wykorzystaniu czy­
nów społecznych, także zreali­
zować. Doprowadzenie wody 
i gazu do mieszkań, przy ist­
nieniu na miejscu zapasowego 
zb:ornika gazowego i częścio­
wej kanalizacji, nie jest sora- 
wą niemożliwą do załatwie­
nia.

Są oczywiście obiektywne 
trudności, wiadomo na przy­
kład, że stara poznańska elek 
trown;a nie posiada odpowied 
niej mocy, ale warto chyba 
zastosować pewna kolejność i 
na zmianę 'obdzielać poszcze­
gólne osiedla zwiększonym na 
pięciem.

Gruzu i żużlu na pewno u 
nas jest pod dostatkiem i nie 
dziwmy się że mieszkańcy Na­
ramowic dopominają się o ich 
dostarczenie. Przez wysypane 
ulic żużlem pragną oni choć 
częściowo rozwiązać kłopoty z 
nawierzchnią, (lj)

MPK wyjaśnia:

... Niedbali są w mniejszości
Wub. miesiącu zamieściliśmynasze uwagi na temat kawa­

lerskiej jazdy niektórych młodych motorniczych i udrę­
ki rzucanych „w te i we wte” pasażerów; konserwacji i ek­

sploatacji taboru tramwajowego, rozładowywania ścisku w 
godzinach szczytu itp. spraw. W odpowiedzi Dyrekcja MPK 
nadesłała nam obszerną odpowiedź, z której wynika, że:

— Konserwacja taboru przepro­
wadzana jest zgodnie z ustalonym 
planem w zajezdniach. Co 7 dni 
czyści się i smaruje wszystkie ru­
chome części podwozia. Przeglą­
dów technicznych wozów dokonu­
je się natomiast codziennie. Oba­
wy, iż źle konserwowany tabor 
„długo nie wytrzyma” i szybciej 
się psuje, są więc gołosłowne. 
MPK eksploatuje wozy po 50 lat.

— MPK przyznaje, iż bywają pra 
cownicy, którzy w porę nie zgła­
szają usterek technicznych i nie 
zawsze dbają o estetyczny wygląd 
pojazdów (oblużnione deski ochron 
ne,.brzęczące łańcuchy). Wśród za­
łogi MPK pracownicy ci stanowią 
jednak zdecydowaną mniejszość.

— Odkurzanie i mycie wnętrz wa 
gonów (prócz podłóg, szyb i sie­
dzeń, które są myte i odkurzane 
codziennie) dokonuje się w kolej­
ności ustalonej dla poszczególnych 
wozów.(?) Dyrekcja zwróci jednak 
większą uwagę na sposób w jaki 
te czynności są dokonywane.

— Nie wszyscy młodzi motor­
niczy uprawiają kawalerską jaz­
dę. Każde uogólnienia są tu krzyw 
dzące. Jeśli jednak fakty takie 
się zdarzają, to pożądane są kon­
krety: gdzie, kiedy, numer wozu? 
Informacje pasażerów pomogą dy­
rekcji w wychowaniu, a gdy trze­
ba — karaniu niepoprawnych.

— Nieosiągnięcie przez MPK w 
roku ubiegłym średniego wskaź­
nika wykorzystania taboru, było 
wynikiem trudności kadrowych, 
a nie występowania „antybodźców 
ekonomicznych”. W godzinach 
„szczytu”, w zajezdniach stoją 
tylko wozy niezdolne do ruchu 
względnie wozy zapasowe na wy­
padek awarii. Wszystkie pozostałe 
pełnią służbę.

— Wypełnienie luki w kadrach 
przyciągnięciem na godziny szczy­
tu motorniczych-emerytów, jest 
nemożliwe ze względów bezpie­
czeństwa. Do innych prac — 
owszem!

Z kulturą
na peryferia

Na ogół imprezy kulturalno 
odbywają się w centrum mia­
sta. Mieszkańcy peryferii nie 
zawsze więc mogą w nich 
brać udział. Z komunikacją bo 
wiem jest jeszcze trochę kło­
potów. Toteż duże brawa na­
leżą się Towarzystwu Miłoś­
ników m. Poznania i „Polskie­
mu Radiu” za zapoczątkowa­
nie imprez właśnie na peryfe­
riach.

Dziś odwiedzą Fabianowo z 
piosenką, melodią i uśmie­
chem soliści radiowi. Spotka­
nie to odbędzie się na sta­
dionie o godz. 17 a w razie 
niepogody w szkole.

Następne tego rodzaju im­
prezy zorgan!zowane zostaną 
na Ławicy i Kopaninie, (na).

I^luaia oezakiufania

Pięłnaście „bitych" minut stali 
niedzielni spacerowicze na skrzy­
żowaniu ulic. Potem zjawiła się 
MO i sytuacja zmieniła się nieco 
na lepsze (patrz zdjęcie drugiej. 
Upłynęły dalsze minuty, nim 
przywrócono normalny ruch. Ho 
cóż, dzień jak co dzień. Zbył czę 
sto jeszcze niegroźne w skut­
kach wypadki drogowe powodu­
ją dłuższe zakłócenia ruchu ko­
łowego. Rozumiemy, że milicjan­
ci z „drogówki" mają pełne ręce 
roboty, ale trudno się przecież 
zgodzić z tolerowaniem takiego 
stanu rzeczy. W takich wypad­
kach, jakie oglądamy na zdję­
ciach powinien chyba interwe­

niować każdy milicjant, (ak)
Fot. — K. Przychodzki

Na zakończenie dyrekcja MPK 
stwierdza, iż na właściwą eksploa­
tację taboru tramwajowego wpły­
wają w dużej mierze takie mo­
menty jak czas pracy fabryk i 
dyscyplina pasażerów. W Warsza­
wie, pod tym względem jest po­
dobno lepiej, niż w Poznaniu.

Odpowiedź MPK tylko częściowo 
nas zadowala. Do niektórych 
spraw poruszanych w naszym sier 
pniowym artykule i odpowiedzi 
MPK jeszcze więc powrócimy.

(p. ch)

Z działalności TŚM

Dalszy rozwój 
i praca z młodzieży

Oidział Wojewódzki Towarzy­
stwa Świadomego Macierzyń­
stwa zorganizował wczoraj kon­
ferencję prasową, podczas któ­
rej dziennikarze usłyszeli wiele 
ciekawych informacji, dotyczą­
cych działalności TSM na tere­
nie naszego województwa w cza­
sie czteroletniego okresu istnie­
nia Towarzystwa.

Od roku 1957 w Wielkopolsce 
powstało już 14 oddziałów oraz 
13 szkół zakładowych TSM. Obec­
nie jednym z ważnych zadań jest 
zwiększenie ilości kół zakłado­
wych a także aby co najmniej 
w każdym mieście powiatowym 
znajdowała się poradnia Towa­
rzystwa.

Dużo uwagi w czasie konferen­
cji zwracano na fakt, iż wśród 
społeczeństwa panuje opinia że 
TSM jest instytucją w której zna­
leźć można ratunek wtedy, kiedy 
jest już z reguły za późno. Tym­
czasem Towarzystwo ma znacz­
nie szerszy zakres działania — 
o czym niestety mimo wielu pu­
blikacji na ten temat nie wszyscy 
wiedzą — przede wszystkim w 
dziedzinie uświadamiania zapo­
biegania niepożądanej ciąży, sek­
suologii itp. Przytaczano też wie­
le fragmentów listów do TSM, 
świadczących o ogromnej niewie­
dzy części naszego społeczeństwa.

Aby temu zapobiec TŚM po­
stanowiło rozszerzyć zakres swych 
zadań także n4 szkoły, organizu­
jąc tam prelekcje na najbardziej 
interesujące młódzież tematy, (m)

Zgubiono - znaleziono
Pan A. Tyblewski znalazł w 

taksówce w dniu 13 bm. port­
monetkę z pieniędzmi, p. W Sy- 
noracki, na Winiarach, przy In­
stytucie Technologii Drewna — 
(w końcu sierpnia — okulary w 
ciemnej oprawce, Krysia Kunce­
wicz, w dniu 12 bm. na ul. Ma­
tejki — korbę do zapuszczania 
samochodu, a p. K. Halkoczy, na 
Placu Wiosny Ludów — torebkę 
dziecięcą, białą.

Zguby odebrać można w redak­
cji, ul. Grunwaldzka 19, pokój 62.

- (i)

„Pożegnanie lata"
Pod tym hasłem odbędzie się 

najbliższy koncert rozrywkowy 
w Parku Kasprzaka, w niedzielę, 
17 bm. o godzinie 17.

W koncercie, zorganizowanym 
przez Towarzystwo Miłośników 
m, Poznania i Polskie Radio u- 
dział wezmą; Wiesława Drojecka, 
Jerzy Milian, Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski, Janusz Hojan oraz Po­
znańska' Piętnastka Radiowa pod 
dyrekcją Zygmunta Mahlika. Im­
prezę poprowadzi Stanisław Stru­
garek,

*
Dzisiaj odwiedzą soliści radiowi 

Fabianowo. Spotkanie z piosen­
ką, melodią i uśmiechem odbę­
dzie się o godzinie 17 na stadio­
nie, a w razie niepogody w szko­
le. Na spotkanie to zapraszają: 
Towarzystwo Miłośników m. Po­
znania i Polskie Radio, (na)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Kultury przy WDK 

przypomina, że w najbliższych 
dniach zamyka listę przyjęć kan­
dydatów na I rok studiów. O przy­
jęcie na UK mogą się ubiegać 
osoby aktywnie związane z pra­
cą kulturalno-oświatową — wszy­
scy ci, którzy pracują na od­
cinku kultury i chcą drogą sy­
stematycznego szkolenia pogłę­
bić swą wiedzę i kwalifikacje. 
Nauka na Uniwersytecie Kultury 
trwa 2 lata i odbywa się dwa ra­
zy w miesiącu w godzinach po­
południowych. Wykłady obejmu­
ją 5 działów tematycznych: wia­
domości z literatury, teatru, fil­
mu, muzyki oraz sztuk plastycz­
nych. Słuchacze poznają ponadto 
zagadnienia z zakresu nauk spo­
łecznych, regionalistyki i wiedzy 
technicznej. Słuchaczami Uniwer­
sytetu Kultury mogą być osoby 
ze średnim wykształceniem. Zgło­
szenia należy składać w Woje­
wódzkim Domu Kultury, Poznań, 
pl. Kolegiacki 17.

Młodzieżowy Dom Kultury or­
ganizuje w bież, roku szkolnym 
specjalne zajęcia rytmiki i gim­
nastyki wyrównawczej dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym 1 
szkoły podstawowej. Zajęcia od­
bywają się przed i po południu. 
Informacji udziela sekretariat 
MDK, ul. Stalingradzka 30, tel. 
29-82.

Komenda Dzielnicowa MO Stare 
Miasto wzywa osobę poszkodowa­
ną, której pod koniec miesiąca 
sierpnia br. na plaży w okolicy 
Mostu Marchlewskiego, została 
skradziona większa suma pienię­
dzy. W celu odbioru gotówki, na­
leży się zgłosić w Komendzie 
Dzielnicowej ,M. O., Aleje Marcin­
kowskiego 31, pok. 32 w godz. 
8—10.

Polski Związek EsperantystóW 
zawiadamia członków i sympa­
tyków, że z dniem 19 bm. wzna­
wia wtorkowe spotkania klubo­
we od godz. 19 do 21 w Domu 
Kultury Kolejarza, ul. Marchlew­
skiego 142/144.

W związku z pracami na linii 
energetycznej mieszkańcy niżej 
wymienionych ulic będą pozba­
wieni dostawy energii elektrycz­
nej, ul. ul.: Ostrowska, Obotryc- 
ka, DziacZ>szańska, Milczańska, 
Duczyńską, Welecka, Rzeczań- 
ska, Byteńska, Gołężycka,- Lubu- 
szańska, Bobrzańska, Slężańska, 
Chyżańska i Doleńska. Wyłącze­
nie nastąpi w dniach 18 i 19 bm. 
w godz. od 7—15 (xoy)

Komunikat
Komendy MO

Komenda Wojewódzka Milicji 
Obywatelskiej w Pozna-niu infor* 
muje, iż nadal prowadzi werbu­
nek kandydatów do MO z wyz* 
szym, średnim i podstawowy110 

| wykształceniem na różne stano* 
wiska. Kandydaci winni posia* 
dać dobry stan zdrowia, wzros 
co najmniej 170 cm i uregulowa­
ny stosunek do służby wojsko­
wej.

Bliższych informacji o warun* 
kach przyjęcia i pracy udz*e 
Wydział Kadr Komendy Woj. M 
w Poznaniu, ul. Kochanowskie­
go 2a i Komendy Powiatowe M


